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Antoni Stefan Wasilewski
Elektromechanik kop. „Kazimierz" Warsz. Twa. 

opatrzony »w. Sakramentami zmarl śmiercią tragiczną dnia 29 czer­
wca 1935 roku przeżywszy lat 50.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjslnym w Porąbce, w 
środę dnia 3 czerwca r. b. o godz. 9 rano.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy nastąpi po nabożeństwie, 
o czem zawiadamiają przyjaciół, kolegów i znajomych, pogrążeni w głębokim 
smutku

3825 Zona, córki, syn i rodzina

ś. t p.

Antoni Stefan Wasilewski 
elektromechanik kop. „Kazimierz44 Warsz. T-wa 

zginął tragicznie dnia 29 czerwca 1935 rc

W Zmarłym tracimy zacnego i ogólnie szanowanego kolegę, 
przyjaciela i współpracownika.

Cześć Jego pamięci!
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KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY Cesarz Abisynji zapowiada

mobilizację 900 tysięcy

Projekty ordynacyj wyborczych
w senackiej komisji konstytucyjnej

WARSZAWA, 1. 7. (Itel. wł.) Dzisiaj 
przed południem panował w gmachu 
Sejmu dlość diuiży ruch, spowodowany 
przedewazystkiem wypłatą dljet posel­
skich i senatorskich. W związku z tą 
wypłatą przybyło wielu posłów i se­
natorów.

Jak mówią w kiułuairach. jest to 
prawdopodobnie ostatnia już wypłata 
djet pmzed rozwiązaniem izb pairfemen 
tamych.

Obrady w klubach nie odbyły się 
żadne.

Dziś o godiz. 5 popołudniu zebrała 
się senacka komisja konsfyitiucyjna. 
Komisja przystąpiła po wysłuchaniu 
referatów sen. Loewenherfiza i sen. Ro 
mama o ordynacjach wyborczych do 
Sejmu i Senatu do dyskusji najpierw 
nad projektem ordynacji sejmowej, a 
następnie nad ordynacją senacką.

Jak przewidują, posiedizemiia komi­
sji trwać będą jeszcze dwa cłlmŁ- tj. 
wtorek i środę, poczerń, prawdopodob­
nie w ozwairtieik zbiorze się plenum Se- 
naitu.

Jiaik mówią- S-emiait do końca bieżące­
go tygodnia prace siwe zakończy.

PAR.YŻ, 1. 7. PAT W wytwii<aidlziie z 
piiziedgilaiwiciiedem -,Le Miaitón“, abiisyń- 
slkii minister wojny Ras Mulugeta o- 
śwńiaidiczył, iż Abisynjia posiada oibec- 
aie w szeregach 550 tys. ludzi, a w cia 
gu 15 do 50 dni może zmobilizował 
bez trudności 800 do 900 tysięcy ludzi.

Tenże dlzdenmik zamieszcza oświiaid1- 
ozemiiie cesairza Abisyinjii, który powiie- 
dlzii-ał. że jeżeli Wiochy mają nadzieję 
uzyskać mandat nad Abisynją, to się 
mylą. Nawet gdyby Abisymja musną-

Min. Beck jedzie do Berlina
na zaproszenie rządu niemieckiego

WARSZAWA, 1.7. (Tel.wŁ), Na Beck wyjedzae w dniu 
skutek otrzymanego w swoim czasie Berlina, 
zaproszenia od rządu nieimiiecikiego P * ~ '
jniniister spraw zagranicznych Józef trwa 2 dni.

5 lipca do

Pobyt min. Becka w Berlinie po-

la być kiedyś pod mandaiem, to mam- 
daiairjmszem w żaidlnym razie nie będą 
Włochy.

O DOSTĘP ABISYNJI DO MORZA
LONDYN- 1. 7. FAT. Minister Eden 

niajpoeiedizeniu Izby Gmin połwierdiził, 
iż rząd brytyjski zwrócił się do Musiso- 
Imiego z pmpoizycją przyznania Abisy 
nji pasa tery tor jalnego brytyjskiego. 
dającego Abisyinji dostęp do morza, 
wzaimiian za ustępstwa gospodarcze, ja 
kiie Abisyoja uczyniłaby Włochcfló,

Miiniiisteir Eden, dodał zresztą, iż Mus- 
isodioiń uwaiżał. iż niie może przyjąć tej 
,propozycji. Mimiister Eden wyraiziił prze 
konamie iż możliwe jest porozumienie 
między rządami angielskim, francu­
skim i włoskim w sprawie Etjopji. Po- 
lozuimieimie to przyczyniłoby się do u- 
możliwieinia wspólnego wysiłku w ce­
lu rozwiią^amiia zagadlnień euiropejsikńch

DR- MED.

ADOLF INGSTER
Sosnowiec, ul. Priejazd Nr. 1.

Teł. 5-19. 3815
wyjechał

P.P.S. nie weźmie
wyborach

w wyborach, przeprowadzonych

udziału w
WARSZAWA, 1.7. (Tl.wł.). Węzo- 

raj obradowała Rada Naczelna P.P.S. 
która ,po wysłuchaniu sprawozdań 
CKW., k/luibu pandameiniiamego PPS. 
złożonych przez posłów Arciszewskie 
go, powzięła uchwałę, ifż polski ruch 
socjalistyczny nie weźmie udziału w

w .wyborach, przeprowadzonych, na 
podstawie nowych ordynacyj wybór 
czych.

Dalsza uchwala zaleca poroziumiiieinńe 
się pod tym względem z ludowcami 
i socjalistami mniejszości 
wych.

nairwlo-

Powrót polskich statków
Z KILONJI

GDYNIA, 1. 7. PAT. Kontrtorpedow 
ce „Burza" i ,•Wicher'' pod dowódz­
twem komandora Frankowskiego po­
wróciły z Kilonji.

Gwałtowna burza
nad powiatem Koneckim

Polska awionetka
w HISZPANJI

MADRYT 1. 7. PAT. Przybył tu kpt. 
Ordauez na awionetce RWD 9 (chal- 
lengowa). nabytej przez, rząd hiiiszipań- 
«ki.

KIELCE, 1. 7. (tel. wł.) Wczoraj 
przeszła nad ipowiaitem koneckim 
gwałtowna burza, połączona z grado­
biciem.

Wskutek burzy zostały zniszczone 
w 20 wsiach zasieroy od 20 do 80 proc.

Huragan zniszczył 40 stodół, 27 bu­
dynkom gospodarskich oraz 5 domy 
mieszkalne, a miełe poważnie uszko­
dził.

Straty, wyrządizone przez burzę, wy 
noszą około 700 tys. zł.

Strajk 450.000 górników
w Stanach Zjednoczonych

6 osób zginęło
W KATASTROFIE SAMOLOTOWEJ
LONDYN. 1.7. (PAT). Na wyspie

Ronaldshay w północnej Szkocji
rpadl samolot komunikacyjny i uległ
zupełnemu rozbiciu.

’v katastrofie zginęto 6 osób.

WASZYNGTON, 1. 7. PAT. Rokowa- 
ni a między górnikami a przedsiębior­
cami w Zagłębiu ruęglomem w górach 
atlantyckich celem stworzenia ,.Malej 
N. R. A.“ w przemyśle górniczym za­
kończyły się niepowodzeniem.

Na skutek tego przewodniczący 
Związku zawodowego górników pro­
klamował rozpoczęcie strajku w powie 
działek • póbuhcy. Siajk ten, który o-

bejmie około 450.000 górników, będzie 
największym notowanym dotychczas 
w przemyśle węgla bitumicznego.

Wybuch strajku oczekiwany był 
już w dniu 16 czerwca i jedynie na o- 
sobisią interwencję Roosenelta górnicy 
zgodzili się zaczekać do 1 lipca, aby u- 
możliwie przeprowadzenie dalszych 
rokowań.

Wódz Irlandczyków
PRZECIW KRÓLOWI JERZEMU.
DUBLIN. 1.7. (PAT). Premjer de 

Yalera, przemawiając wczoraj w Zi- 
merick. mówił o królu Jerzym jako o 
królu państwa obcego, dodając, że 
gdyby naród irlandzki miał swobodę 
wyboru, to nie wybrałby tego króla.

Przed swem ustąpieniem rząd obec 
ny opracuje konstytucję, która od a 
do z będzie rlandzką.

Międzynarodowe Targi
FUTRZANE.

WILNO. 1.7. (PAT). W sobotę o- 
twarto w Wilnie Międzynarodowe 
Tanga Futrzane.

Zaręczyny córki Lavala
PARYŻ, 1. 7. PAT. Prasa donosi o 

zaręczynach panny Jose Lavał. córki 
ptremjera, z lir. Reine de Chambrun, 
adwokatem nowojorskim. Pochodizi on 
z rodziny Lafayette‘ów i jest svnem 
gen. de Chambrun, który był jednym 
z wyższych dowódców w Maroikku. 
Jest on bratankiem ambasadora fran­
cuskiego w Rzymie de Chaimbrum.

Slrn kalasirali Mim
RZYM, 30.6. (PAT). Pod Moncalvo 

wywrócił się autooar, w którym je­
chało 150 wychowanków pewnej in­
stytucji rtligijnej.

9-yiu z nich zostało zabitych, a 150
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Krwawo stłumione powstanie w Sowietach
600 kolonistów niemieckich zesłano na Sybir

BERLIN, 1. 7. ..Berłiner Tageblatt“ 
podaje szczegóły powstania, jakie mia 
to ostatnio miejsce nra terenie t. zw. 
Wolżskiej republiki sowieckiej. Pow­
stanie to zostało spowodowane repre­
sjami władz lokalnych. Celem uspoko­
jenia umysłów sekretarz rejonowej ra­
dy w Saratowie, Szafrańskij, wydał 
rozporządzenie o rozwiązaniu kołcho­
zów i powrotu do gspdarki indywi­
dualnej. Zarządzenie to niie podobało 
się rządowi moskiewskiemu, który wy­
delegował na miejsce zajść prezesa ra­
dy okręgu leningradzkiego- Zdaniowa, 
następcy w swoim czaisie Kirowa. Zda- 
now przywrócił spokój przy pomocy 
oddziałów wojskowych i doknał licz­
nych aresztowań.

Korespondent dziennika niemieckie­
go twierdzi, że w starciach zostało wie 
le osób zabitych i rannych. Na Sybir 
specjalnym pociągiem zesłano 600 ko­
lonistów niemieckich.

SPISEK EMIGRANTÓW ROSYJ­
SKICH W STAMBULE

BUKARESZT. 1. 7. (PAT.) Dzien­
nik .,Credinta“ donosi ze Stambułu o 
wykryciu spisku emigrantów rosyj­
skich. Ze znalezionych dokumentów 
wynika, że przygotowano powstanie 
na Kaukazie. Policja turecka przepro-

Ciągnienie dolarówki
Z DNIA 1 IJPCA 1935 R.

D«l. atu. 12.000 — Nr. 1224304.
Po doi aim. 3.000 — N-ry: 10595 72622.
Po <M. an. 1.000 — N-ry: 1505947 985156 

1103013 1345006 649092 957270 679596.
Po dal. am. 500 — Niry: 1072317 75795

529616 585379 909783 904740 714632 339037
649419 273604.

Po <łói. am. 100 — N-ry: 1585067 546356
601164 342019 132063 617064 177251 944062
177724 582176 971492 156269 752290 709665
1 - '283 309522 1017285 1289482 333247 1243719
492677 697811 111150 492314 1364547 895927 
1200337 419626 1146681 2469 325954 966130 
586886 689959 178511 1458214 1222908 1131979 
944627 950772 959662 1214462 21562 17673
805046 1189398 583625 298269 774081 543898 
670188 707020 1321045 249282 372361 80559 
1213312 1328824 1552542 1374636 25126 572795 
1096556 226759 1412560 321749 24442 944149 
797884.849997 1359645 125790 1367366 915326 
35073 :

wadziła szereg aresztowań. Jak doda-1 bałkańskich, rząd ZSRR, będzie inter- 
je pismo, ponieważ organizacja była wenjował u rządów państw bałkań- 
rozgałęziona we wszystkich państwach * skich celem wydania spiskowców.

Kryzys wydawniczy 
pogłębia się coraz bardziej

W uib. tygodniu obradowało w War 
szawie szóste doroczne walne zebra­
nie Polskiego Związku wydawców 
dzienników i czasopism.

Obrady zagaił prezes Rady p. Fe­
liks Mrozowski, składając na wstępie 
hołd pamięci marszałka Piłsudskiego.

Zdając następnie sprawę z przebie­
gu ostatniego roku, podniósł p. Mro­
zowski dalsze pogłębienie się kryzy­
su wydawniczego i podkreślił jako 
fakty dodatnie utworzenie się stałej 
komisji porozumiewawczej świata 
wydawniczego i dziennikarskiego d‘la 
regulowania apraw wspólnych, dale­
ko posunięte, a na wielkiem zrozu­
mieniu przez ministra poczt i telegra­
fów interesów prasy o,parte, prace 
nad usprawnieniem obsługi poczto­
wej, omówił dokonywującą się obec­
nie reorganizację systemu kolporta- 
żowego i konieczność zakończenia 
prac nad uporządkoyyaniem rynik>u o- 
głoszeniowego i wreszcie zwrócił u- 
wagę na znaczenie, jakie mają dla 
propagandy państyyowej polskiej i 
autorytetu naszej prasy zagranicą 
wystąpienia Związku na terenie mię­
dzynarodowym, na którym podjęto 
szereg doniosłych inicjatyw.

Dyrektor Związku p. Stanisław Kau- 
zik, wygłosił referat w sprawie prze­
mian, dokonywających się pod wpły­
wem kryzysu w prasie zagranicznej.

Następny referat, poświęcony pro­
pagandzie wydawniczej, wygłosił wi­
cedyrektor Związku p. Franciszek 
Głowiński.

Skolei dyr. Kauzik złożył szczegóło­
we sprawozdanie z prac dokonanych 
przez władze Związku w roku ostat­
nim i nakreślił planowe wytyczne 
działalności organizacyjnej w roku 
najbliższym. W obszernej dyskusji 
poruszono szereg spraw aktualnych, 
m. in. kwestję organizacji przy Związ- 
ku wydawców sekcji prasy fachowej,

Dwa ijtah i Bodiiemiach kopalni
22 górników zabitych, 25 rannych

KALKUTA, 1. 7. PAT. W kopalni 
węgla pod Bagdigi, w prowincji Bihar, 
wydarzyła się ubiegłej nocy Łatastino- 
fa. W pewnej chwili nastąpił wybuch, 
od którego zginęło 4 górników. 

kwestję walfci z wydawnictwami por- 
nograficznemi nowego systemu kol­
portażowego oraz potrzebę jaknaj- 
szybszego wprowadzenia w życie o- 
pracowanych przez Radę Związku 
przepisów ogłoszeniowych.

Uchwalono również trzy wnioski, 
zgłoszone przez wydawców „Kurjera 
Porannego", dotyczące: zwalczania 
plagi wypożyczania czasopism przez 
sprzedawców dzienników i czasopism- 
powołania stałej sekcji kolportażo­
wej przy zarządzie głównym Związ­
ku i uwzględniania postulatów prasy 
przy układatniiu kolejowych rozkła­
dów jazdy.

Po południowej przerwie i wzno­
wieniu obrad, zebranie przyjęło prze 
dlożone przez p. M. Niklewicza spra­
wozdanie finansowe zarządu główne­
go za r. 1934 oraz zreferowane przez 
p. S. Arcta sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, kończące się wnioskiem za 
twierdzenia bilansu za rok ubiegły 
i udzielenia zarządowi Związku aib- 
>olutorjum oraz wyrażenia mu po­
dziękowania za owocną pracę.

Po zatwierdzeniu budżetu na rok 
1935 przystąpiono <u uzupełniających 
wyborów do Rady nadzorczej.

Bezpośrednio po walnem zebraniu 
odbyło się krótkie posiedzenie kon­
stytuujące Rady Związku, na którem 
zatwierdzono ponownie na najbliż­
szą kadencję skład nrezydjum Rady 
w osobach: pp. Feliks Mrozowski ja­
ko prezes oraz .pip. Edward Pawłow­
ski i Zv,"imunt Pieracki jako wice­
prezesi.

Dokonano uzupełniających wybo­
rów do zarządu głównego, skład pre- 
zydjum którego przedstawia się o- 
becnie jak następuje: p. St. Krzywo- 
szewski prezes, pp.: Mieczysław Do­
bija, Antoni Lewandowski i Mieczy­
sław Niklewicz — wiceprezesi.

. Gdy przerażeni robotnicy pospieszy­
li do wyjścia, nastąpił drugi, silniej­
szy wybuch, zabijając 12 górników i 
raniąc 23. Ofiary katastrofy są hindu­
sami.

KALKUTA, 1. 7. PATySpowodu wy 
buchu w kop. węgła w B?gd» ru w pro 
wiincji Biihair utraciło r-jde 23 górni­
ków a 25 jest rann

Dyrektor kopalni s,.ą wybuchu zo­
stał wyrzucony na odległość 100 mtr. 
od miejsca katastrofy i poniósł śmierć 
na miejscu.

Pożaru dotąd nie opanowano.

Lekarz dentysta M1,

M. Bitny-Szlachta
SOSNOWIEC, nl. 3 MAJA 8. 

przyjmuje codziennie 
od godz. 14 — 19-tej 

(z wyjątkiem niedziel i świąt) 
Telefon Nr. 12-92

Pożar w fabryce
OGNI SZTUCZNYCH

SZANGHAJ. 1. 7. PAT. W koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju wy­
buchł wczoraj pożar w fabryce ogni 
sztucznych, zatrudniającej kilkuset ro 
botiniiików.

15 robotników zostało zabitych a 75 
rannych.

Fabryka została całkowicie zniszczo 
na.

Tragiczny wypadek
SPOWODOWAŁA KROWA.

CASABL.’NC'A, 1.7. (PAT). Wczo­
rajszy wypadek samochodowy pomię 
dzy Rabatem o Mekneszem spowodo 
wany został przez krowę, która znaj 
dowala się reówczas na drodze. Szo 
fer, chcąc ją wyminąć, skręcił w 
bok i autokar spadł w rów.

12 podróżnych zostało zabitych a S 
odniosło ciężkie rany.

Wszystkie ofiary wypadku są tubyl­
cami z wyjątkiem szofera, który zo 
stał lekko ranny.

Pociąg najechał na autokar
5-CIU ROBOTNIKÓW ZABITYCH.

BUKARESZT, 1.7. (PAT). Na prze­
jeździć kolejowym pod Piatra-Olt 
pociąg najechał na autokar, wiozący 
20 robotników.

5 z nich zostało zabitych, a pozosta­
li odnieśli ranń.

Rekord lotniezki
SOWIECKIEJ.

MOSKWA, 1. 7. PAT. Słuchaczka 
instytutu kultury fizycznej w Lenin­
gradzie Kutałowa ustanowiła rekord 
światowy, skacząc ze spadochronem 
bez aparatu tlenowego z wysokości 
7.750 metrów.

(współczesna powieść sensacyjna)
U ruga część powieści p.t. Sobowtór doktora Bau m a

lo dla ciebie, Miss... — rzeki- podnosząc olbrzy­
mią wiązankę kwiecia. — Widdziałem, że blade ko­
biety kochają się w kwiatach.... To tyle, co bied­
ny cowboy może ofiarować swej dobrej wróżce., 
prócz serca... — dodał i spuści! głowę, nie wiedzieć, 
czy bojąc się śmiałości wyipowiediziainych stów. czy 
też nadmiar rozpierających mu serce uczuć spro­
wadził na nowo, obce mu dawniej, onieśmielenie.

— Przyjmiij Miss... — rzekł po chwili widząc 
wahanie Anity, a jego niski .melodyjny głos brzmią 
najgorętszą prośbą.

— Zaniesiemy to Arnice — odpowiedziała wzru­
szana ale zarazem dziwnie zaniepokojona diewczy- 
na. spoglądając w ciemne, stalowe oczy cowboy‘a. 
— Ona biedna, zapracowana... Napewino lubi kwia­
ty... — dodała

Ale te słowa ubodly dumnego Jacka prosto w 
serce Jego czerstwa ogorzała twarz przyoblekła się 
nagle trupią bladością, a w oczach zamigotały mu 
gniewnie przebłyski.

— Nie. Miss! — rzekł teraiz, podnosząc hardo 
tówę. — Potomkowi rodu potężnego wodza dziel 
aych Paiwnistów wolno dzielić namiot z daiewczy- 

mskieen Dochodzenia. wolno odbierać jej piesz-

I azoty, bez ujmy dla honoru, ale nic wolno beakar- 
| nie oddać jej serca... A kwiat ten, spójrz tylko, jest 

odwiecznym symbolem miłości. Każdy jaikgdyby 
żywą krwią nabrzmiały płatek, to serce- a pod nim 
ostra, wąska lanca grubego liiśbia- która alllbo od- 
ipadinie, nim kwiat straci swą świeżość lub też prze­
bite serce nawylot... To dla ciebie te kwiaty, Miss 
a ty je oszczędź albo ubrocz zdradzieckie lance w 
świeżej, rozpufeowanej krwi serca!..,

Jack umilkł i. dysząc ciężko, swym bystrym 
wzrokiem wpatrywał się w twarz Anity, jakbv 
pragnąc wyczytać w niej to wszystko oo loryje się 
w duszy ukochanej dziewczyny.

— Odpowiedź, Mieś... Indyjskie prawo krót­
kie!.. — przerwa znów ciążącą im ciszę, byleby jalk- 
naijprędizej zrzucić z piersi ten przygniatający go 
ciężar.

Ale wobec tak stanowczego, a przedewszystkiem- 
jasnego postanowienia spra.wy. w Anicie odezwała 
się nagle kobieca chytrość. Z jednej strony nie chcia 
la zrażać do siebie jedynego życzliwego człowieka, 
na którego pomoc jedynie liczyła, z drugiej znów 
nie mogła przecież dawać mu na-jmniejs-zej nadziei 
W wyniku krótkiego zastanowienia, obrała, drogę 
okrężna- posłanawiańec grać na zwłokę.

— Dziwne macie zwyczaje — rzekfa z lekkim 
uśmiechem, siląc się na swobodę, pomimo że serce 
[x>częło jej hić niespokojnie. — Dlaczego podarowa­
ny kwiat musi zaraiz być wykładnikiem uczuć?... 
Są to .już przestarzałe formy i pan. parne Jaok‘11. 
Jako człowiek niajbacHaiej cywilizowany. pośród 
tych irawpół-diziikich plemion powiniiem mieć imne 
poglądy’ n<a te sprawy. — Rozipadly się waisze szczc 
iły rozleciał v wkrwany. jednem słowem eaiŁa iraidy-

cjja nidiniioiiiy-cli sluiletii runęła w gruzy bezpowrot­
nie i nie wiidizę ipołrzeby roz^kliwiiałn/ita się iuad fe-m 
wszysłkii-eim, tern więcej’, że i pan, paiewnek dziel­
nych Pawmięiiów, jest diziś już tyiJko zwvkłvm cow­
boy em...

— faik- jesFemi tylko cowboy‘em; pastuchem i 
nic wiięcej... — powiedział Jack z goryczą. — I dła- 
tego moja unoczia wróżka odwinaca się odiemnie, da­
jąc mii wizaimiain Arifce... Dziękuję Miss! — rzekł, 
i już szykował się d>o skoku na siodło, gdy Anita, 
sposifcnzegłszy s>ię że nieco pnzechołowała, chwyciła 
go za ramię i z jakimś nagłym ożywieniem spoj­
rzała mu w oczy.

painiu dokuczyć parnie Jack‘u 
— rzekia — (proszę eię uspokoić...

Cowboy zawahał się, lecz widocznie słowa 
dziewczyny rozbudiziły w niim jakieś nadizieje, bo 
twarz powołii poczęła mu się w ypogadizać’ a groźne 
szaleńcze prizebłyski napowrót zagasły w jego cie­
mnych źrenicach.

— Gdzie pain oh-ciał jechać? — spytała teraz 
Anita, kiedy Jack wypuścił z rąk uzdę i pogodniej­
szym wzrokiem spojrzał przed siebie.

w A czy ja wiem?.. — odparł ze smętnym u- 
śmiechem. — Może na wweitrze rozpędzić smuiiek. 
co zalewa mi serce- zachłysnąć się wiaitrem, upić 
szalonym biegiem konia,, a może rozbić nieszczęs­
ną głowę o skały Czarciego uroczyska... Sam nie 
wiem...

— Jak można, tak mówić parnie Jack*u?  fest 
pan młodym, iprzysi-ojnym chłopcem- a życie przed 
panem dópiero się otwiera. Trzeba pojechać na 
wschód... do ludziw



■m. ttt. ,KURTEK' KACTTODNT" 2 TFpęa

Zwiększa się emigracja żydów do Palestyny
ale mimo to jest jeszcze o wiele za mała

Według urzędowych danych Głów­
nego Urzędu Statyistyczmegio emiigia- 
cjiażydów z Poildki dio Palestyny rozra­
sta z każdym rokiem. Jasną jest rze­
czą, że uirzędy staitys.tyc-.zine rejestrują 
tylko emigrację legalną, nie mogąc 
brać pod uiwagę tych, którzy jadą do 
Palestyny bez. pozwolenia.

laik mp. według statystyki wyidiodź- 
two żydów z Potoki do Palestyny wy- 
nosiło m 1934 roku 12.685, gdy wedliug 
obliczeń innych liczba emigrantów ży­
dowskich w tym roiku wyniosła prze­
szło 18 tysięcy osób. Emigracja żydow­
ska do Palestyny w ciągu piętnastu 
■lait swego trwania od 1920 do 1954 r. 
objęła promie 89 tysięcy żydów. Od 
1920 do 1925 r. rozwijała się ona stop­
niowo. obejmując początkowo 2 tysią­
ce osób rocznie i dochodząc w 1924 r. 
do przeszło 7 tysięcy. aby w 1925 r. 
dojść do 17.740 osób.

Ruch emigraeryny żydowski ipozo- 
staje w ścisłym związku z sytuacją 
gospodarczą skupień żydowskich oraz 
ro zależności od stanu ekonomicznego 
Palestyny i polityki rządu mandato­
wego. Rok 1925 jest właśnie rokiem, 
w którym emigracja żydów dio Pale­
styny wzrasta do największych giraimiic 
i kiedy, jak to widzieliśmy z Polski 
wyjeżdża do tego kraju przeszło 17 ty­
sięcy żydów.

Następnie liczba emigrujących 
zimniejsza się stopniowo 'i w 1929 r. 
spowodu rozruchów arabskich jest 
wychoditwo pranie zupełnie wstrzy­
mane. Powoli jedinalk zaczyna znów 
wzrastać ruch emiŁgtacyjtny, który w 
1955 r. dosięga 11 tysięcy osób, a w 
1954 r. przekracza 18 tysięcy. Rok 
1952 uważany jest za pnzełomowy dla 
emigracji żydowskiej do Palestyny, 
która ze względni na doskonalą kotn- 
junktuirę gospodarczą ożywia się i po­
tężnieje stale- Nawet urzędowa polska 
statystyka wykazuje, że w ciągu czte­
rech miesięcy br. wyemigrowało z Pol­
ski prawie 9 tysięcy żydów, czyli trzy­
krotnie więcej niż w tym samym cza­
sie roku ubiegłego.

Wysiłki agencji żydowskiej idą w 
tym kierunku, aby uzyskać szereg 
ułatwień dła różnych kattegaryj emi­
grantów, oraz zwięiksżernie kontyngen­
tu zezwoleń wjazdu dla robotników. 
Jednak te życzenia agencji żydowskiej 
są tyllko w drobnej mierze uwzględnia 
ne. Przepisy emigracyjne, obowiązu­
jące od 1933 r. przewidują, że kapita­
lista pragnący osiedlić się w Palesty­
nie powinien mieć 1000 funtów mająt­
ku ro gotówce, lub nieruchomościach- 
przedstawiciele wolnych zawodów i 
drobni fabrykanci — po 500 funtów, 
rzemieślnicy — 250 funtów. Oprócz 
lego wpuszczane są osoby, mające za­
pewniony stały dochód miesięczny w 
wysokości 5 funtów, osoby duchowne, 
uczniowie, studenci, osoby wzywane 
przez krewnych i robotnicy.

Dwa razy do roku odbywa się przy- 
dzieicnie certyfikatów na wjazd dlla 
robotników na podstawie badań moż­
ności otrzymania przeiz nich pracy w 
Palestynie. Agencja żydowska przed­
stawia ze swej strony rządowi pale­
styńskiemu proponowane liczby zez­

woleń, które rząd redukuje zawsze 
bardzo znacznie. Wskutek tych restyk- 
cyj rozwinęła się równolegle do imi­
gracji legalnej również imigracja nie­
legalna. odbywająca się pod pokryw­
ką turystyki. Obliczają, że takich nie 
legalnych emigrantów jest ro Palesty­
nie conaymniiej 25 tysięcy. Ta ndelegal- 
na imigracja przyczynia się również 
do tego, że polskie władzo nie mogą 
dokładnie obliczyć, ilu żydów z Polski 
emigruje do Palestyny.

Przypuszczać jednak można, że o-

OFICEROWIE MARYNARKI POLSKIEJ W BERLINIE
Do Berfóinia przybyli oficerowie maryin<a.nki ipodskiej z komandorem Firanikowslkito na 
czele i złożyli i wieniec na giroibie ku czci poległych. Na illiuisltiracji oficerowie nosący 
wieniec, pofeiki attache wojskowy w Berli nie oraz komandor Firanlkoiwiski w rozmowie 

z oficerem ma-ry na rki niemieckiej.

Jak witano w Lublanie
J. E. ks. kardynała Hlonda

Dłuigo i z wielką starannością przy­
gotowane przyjęcie ks. kardynała 
Hlonidą jako Specjalnego legata papie­
skiego na Kongres Eucharystyczny ro 
Jugosławji, było od granicy jugosło­
wiańskiej aż do Lubiany nadzwyczaj 
uroczyste.

Ks. kardynała Hlonda już w Gracu 
przywitali specjalni delegaci główne­
go komitetu Kongresu. Pierwsze uro­
czyste powitanie miało miejsce na 
granicy w Mariborze, gdzie oczekiwa­
ły dostojnego gościa wielkie masy lud­
ności miejscowej oraz przedstawiciele 
władiz. W serdecznych słowach powi­
tał kardynała najprzód przedstawiciel 
rządu jugosłowiańskiego ban dr. 
Puc. Następnie w imieniu duchowień­
stwa miejscowego biskup Mariboru To 
maizic, który podkreślił przywiązanie 
narodu słoweńskiego do kościoła kato­
lickiego i państwa jugosłowiańskiego.

Skoled przemawiali komendant mia­
sta oraz burmistrz, wreszcie prezes ko­
mitetu przyjęci®, który podkreślił spe­
cjalnie radość narodu jugosłowiańskie 
go, że Ojciec Święty mianował swoim 
legatem włośnie prymusa bratniej Pol­
ski.

W Mariborze powita! ks. kardynała 
fflanldą również konsul generalny RP. 
z Zagrzebia p. S. Fidler Alberti, spe-

Lisków— oaza kultury
na pustyni nędzy wsi polskiej

Dzień 22 czerwca rb. będzie pa­
miętnym dla duchowieństwa polskie­
go, które w osobie zasłużonego dzia­
łacza społecznego. ks. prałata Wacła­
wa Bliz.ińskiego z. Liskowa, zostało 
wyróżnione bardzo zaszczytnie. W 
dniu tym Polaka Akademja Umiejęt­
ności w Krakowie na swem publicz- 
nem posiedzeniu, jak już pisaliśmy, 
przyznała ks. prał. Blizińskiemu na­
grodę z fundacji Erazma i Anny Jerz 
nianowskich (w kwocie 10 tys. zł.) za 
działalność humanitarna

Ks. prał. Wacław Bliziński. noszące 
-lu. sznie zaszczytny przydomek: twór­
cy wzorowej wsi polskiej, urodził się 
w roku 1870. W roku 1900 wyznaczyła 
go władza duchowna na stanowisko 
proboszcza w Liskowie. Smutna to 
była (placówka. Zamiast kościoła, ja­
kaś napoły rozwalona szopa, lud ciem 
ny, 87°/o analfabetów (dziś niema ani 
jedmego!). W swej wtsi parafialnej 
ks. Bliziński nie zastał ani jednej 
szkoły, ani jednej instytucji soołecz-

becinie przebywa już w Palestynie 
przeszło 100 tysięcy żydów, którzy 
wyemigrowali z Potoki. (Pamiętać na­
leży, że cyfra ogólna żydów w Polsce 
wynosi blisko 5 mil jony).

Stały kontakt między Polską a Pale­
styną utrzymuje polski okręt >,Polo­
nia!', który co dlwa tygodnie odpływa 
z rumuńskiego portu Konsitainzy do 
Haify. W roku bieżącym, wobec zwięk 
szonego ruchu, na tej lanji ma zostać 
umchouniomy drugi okręt — „Kościusz 
ko",.

cjalnie w tym celu przybyły na grani­
cę i towarzyszył ks. kardynałowi w 
(pociągu aż do Lubiany. Ks. kardynał 
Hlond przeszedł przed kompamiją ho­
norową. poczem ze wzniesienia zbudo 
wanego na placu dworcowym udzielił 
zebranym tłumom błogosławieństwa 
papieskiego.

Najbardziej serdeczne i uroczyste po 
witanie kandlyinała Hlonda miało miej 
sce w Lublanie, gdzie stutysięczna rze 
sza publiczności zgotowała wyjątkowo 
imponującą manifestację, tworząc gę 
ste szpalery od dworca przez całe mia 
sto. aż do katedry. Przed dworcem po­
witał ks. kardyinała Hlonda ordyna 
rjusz miejscowy ks. biskup Rozmain, 
a następnie przedstawiciel jugosło­
wiańskiego ministra spraw zagranicz­
nych i komendant miasta. W naidter 
serdecznych słowach witał kardynała 
Hlonda buirmfetirz miasta Lubiany dr. 
Ronikar. W mowie swej burmistrz m. 
in. podkreślił, iż najwyższe zadowole­
nie sprawia narodowi słoweńskiemu 
fakt, że Ojciec Święty mianował 
swoim zastępcą właśnie syna bratnie­
go m rodu polskiego, kończąc swe prze 
mówienie po polsku „Niech żyje‘.

W kilku serdecznych słowach ks. 
kardynał Hlond podziękował w języ­
ku słoweńskim za przyjęcie.

Dziś niktby nie poznał Listowa, 
równując go z tym sprzed 35 lat... 
Pod twórczą ręką ks. Blizińskiego — 
drogą realizacji zasady spółdzielczo­
ści i samopomocy — Lisków stał się 
wzorem wsi polskiej w pełnym tego 
słowa znaczeniu. Nie sposób w krót­
kim komunikacie prasowym zobrazo­
wać — choćbv pokrótce — wielkie 
dzieło ks. Blizińskiego. Na pierw' 
nlan wysuwają się wspaniałe nowo-' 
czesmie urządzone zakłady wycho­
wawcze pod wezwaniem patrona ich 
twórcy, św. Wacława. W zakładach 
tych mieści się sierociniec, gdzie zna j 
duje pomieszczenie kilkaset sierot, 
jest tam również szkoła rzemieślni- 
czo-iprzemysłowa z działami stolar-- 

r-err - ióbawkarakim i ślusarsko-me- 
dhauicznym, są warsztaty szewskie i 
krawieckie, kąpiele ludowe, szpital, 
ambulatorium. gabinet dentystyczny. 
A dalej: parowa mleczarnia spół­
dzielcza mająca 15 filij, która do­
starczyła w -cl-u ubiegł ™ 1.452.000 
litrów m'eka. Nadto piekarnia spół­
dzielcza Wypiekająca dziennie 400 kg 
chleba i 70 kg bułek. Poza, tern rzeź­
nia spółdzielcza, bank ludowy, spół­
dzielcza cegielnia i betoniąrnia. Do­
dajmy do tego: szkole hodowlaną, 
stowarzyszenie rolniczo - handlowe, 
dom ludowy, przedszkole, szkołę za­
wodowa żeńska, stację opieki nad 
matką i dzieckiem, ośrodek zdrowia, 
przytułek dla starców, remizę stra­
żacką. strzelnicę. 7-klasową szkołę po 
wszechną itd.. a będziemy mieli obraz 
Liskowa dzisiejszego.. W Liskowie 
mamy nadto: kanalizację, wodociąiri, 
światło elektryczne, telefon itd.

Słowem — świat kultury, dobroby­
tu i miłości chrześcjańskiej — jak z 
bajki wyczarowany — na szerem ile 
nędzy wsi polskiej. Oto dzieło dziel­
nego kapłana, który w r. 1918 powo­
łany był na szefa departamentu opie­
ki społecznej, którego obdarzono 
mandatem poselskim w wolnej Polsce 
i którego nad wyraz słusznie wyróż- 
niono 22 hm. na grodą im. leręnaa- 
nowskich. s

W kolumnie kapłanów - społeczni­
ków kroczy ks. prał. Bliziński na, cze­
le, obok takich księży, jak Wawrzy­
niak (Poznań). Tyczyński (Ałbigowa). 
Siemieński f.Szynwałd) i in.

W ramach ..Dni Kalisza", które od­
będą się od 6 do 8 lipca rb. będą or­
ganizowane również wycieczki do Li­
skowa. Niewątpliwie liczne zastępy 
zwiedzą to. co wyczarowała z niczego 
pracowita dłoń ks. prałata Blizińśkie- 
go. co podyktowało jego wielkie 
serce.

Harem
SOWIECKIEGO DYGNITARZA.
W najwyższym sądzie ZSRR (repu­

bliki rosyjskiej) rozpatrywana Była 
osiaitaiio sjpraiwa sekretarza krajm&egA 
komitetu partji komunistycznej auto­
nomicznej p-nufrliki Marijskiej. Se­
kretarz teni. posiadający według u- 
prawnień konstytucji sowieckiej zna 
czną władzę, pochodził z miejsco­
wych komunistów, o czem świadczy 
egzotyczne nazwisko. Ali Szirwani. 
Został on oskarżony o Uibnzymywainie 
całego haremu. Szirwani wykorzysty­
wał swoje stanowisko- zmuszając u- 
rzędnicziki i pracownice do uległości. 
Posiadał on około 20 kochanek, z któ- 
remi miał liczne potomstwo. Sprawa 
ta niigdyby nie wvszła na jaw. gdyż 
steroryzowane przez dygnitarza so­
wieckiego kobiety bały skarżyć się 
władzom centralnym, gdyby nie jed­
na z kochanek robotnica Matwieje- 
wa, która, sidy urodziło się jej dziec­
ko, zwróciła się do kochliwego dzia­
łacza ikomunistrcznego- aby udzielił 
jej poparcia materjalnego na utrzy­
manie dziecka.

Kiedy Szirwani odmówił, zrozpa­
czona kobieta zamordowała jego 
dziecko i to spowodowało wykrycie 
przygód miłosnych komunisty." Pod­
czas śledztwa Szirwani tłumaczył się. 
źe chociaż je6t komunistą i był kie­
rownikiem komitetu krajowego par­
tji, to jednak pochodząc ze Wschodu, 
nie mógł w sobie pohamować skłon­
ności do wieloźeństwa. Tradycja wie­
kowa okazała się silniejszą od idco- 
loigji Lenina.

-Sąd skazała dygnitarza •sowieckie­
go na 5 lat wiezienia.
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Sokoli z Zagłębia w Krakowie
Uwagi uczestnika zlotu

Urządzić wielki zlot Sokoli to zna- 
bzy przedewezystkiem przełamać sze­
reg trudności, jakie ąpoityikają tego 
rodzaju piTzedlsięwzięcie w dzisiej­
szych ciężkich czasach. Bywają one 
talk wielkie, że wydają się promie nie- 
możlimemi do przeziwyciężeiniia. Każ­
dy stopień organizacji Sokolej, a więc 
Gniazdo, Oka-ęg , Dzielnica musi w 
s-w-oim zakresie zdobyć się na olbrzy­
mi musiiek. żeby tym wiszyetlkim prze­
szkodom dać rad>ę. A więc Gniazdo 
musi znaleźć źródła na ipokrycie prze­
widzianych wydatków zlotowych, mu­
si nadto przygotować odpowiednie 
wyekwipowanie, a co nie mniej ważne 
— musi na diugie miesiące przedtem 
przygotowywać specjalne ćwiczenia, 
aby druhowie i druhny mogli opano­
wać tę nieraz bairdzo subtelną sztukę 
w najdrobniejszych szczegółach. Opa­
nowanie taikie się nie udiaje, jeżeli 
Gniazdo wogóle nie prowadzi stale 
podstawowych ćwiczeń. Jest to więc 
praca na długie tygodnie i miesiące. 
To już wystarcza . żeby się zoirjento- 
wać w ogromie pracy- Drugi stopień 
organizacji tj. Okręg, a raczej jego za­
rząd- naczelnictwo- mnisi to wszystko 
mieć pod stałym dozorem i urządzać 
penjodycz. przeglądy, a wreszcie musi 
łączyć ćwiczące gromady Gniazd w 
większe zespoły, aby się zaprawiać do 
ćwiczeń w masie, aby mieć przedwcze­
śnie całość tych zbiorowych ćwiczeń. 
To talkźe praca niemała. Oprócz tego 
przygotowanie jaikna jttańszego pnzer 
jaudtii w obie strony, to talkże trudność 
wielika. ’ '

Słyszymy ciągle o różnych wielkich 
miśkach ceny biletów kolejowych, 
ale uzyskanie ich jest obwarowane 
tyloma zawtnzeżeimairm. że nieraz trud­
no je uzyskać- Trzeba się dobrze naizai- 
biegać, żeby zidWbyć coś naprawdę ta­
niego i możliwie dogodnego.

Na odbyty w dniach 29 i 30 czerwca 
Zlot w Krakowie udało się tutejszemu 
Okręgowi ..Sokoła" zdobyć bardzo 
dogodną i tiniią komunikację w obie 
strony dzięki hefrdzo życzliwemu stano 
wieku Katowickiej Dyrekcji Kolejo­
wej, — pociąg wspólny z Sokolstwem 
Śląskiem z postojem do chwili powro­
tu w Krakowie. Naikoniec Okręg musi 
w takich wypadkach ustalić ..statysty­
kę" wyprawy, podzieloną na przeróż­
ne k-rałki. i uzgodnić to wsizysittko po 
dziesięć razy, bo to dzisiejszych trud­
nych warunkach życiowych, gdy tylu 
jest n> szeregach sokolich ludzi pozba­
wionych pracy i gdy w związku z bra 
kiem środków zachodzą częste zmiiamy 
w pierwotnych diekifaracjtach. ustalenie 
ostatecznej liczby’ jadących .jest do or 
statnięj chwili bardzo trudne. Ostatni 
wreszcie stopień organizacji tj. t. zw. 
dzielńictt. musi wszystko przygotować 
na miejscu, aby gromadę zapnoszo- 
żych . zakwaterować, wyżywić i dać 
im warunki do odipowiezlinriego przygo­
towania i wykonania ćwiczeń na miej­
scu.

Te wszystkie trudności musiały być 
i tym razem w Krakowie opanowane 
i dogodne warunki stworzone. Zloit był 
liczny — przeszło 6000 druhów i dru­
hen ze wszystkich kątów Polski. Le 
wszystkich dzielnic stawali Sokoli do 
ćwiczeń- a główny trzon ćwiczących 
stanowiło Sokolstwo Dzielnicy Kra­
kowskiej i Dzielnicy Śląskiej.

Pogoda dopisała, a chłód, który na­
stał od południa 28 ub. m. pozwolił 
wszystkim uniknąć nadmiernego wy­
siłku, osłabienia, jakich przy wielkich 
upałach nastąpić mogło. To więc też 
dopisało, ale za to od początku było wi 
d o-cznem. że Zlot nasz mia niemałą kom 
kuirencję w postaci obchodów i uro­
czystości związanych z .,Dniem Mo­
rza" — i w postaci wielkiego cyrku, 
który rozbił swoje namioty tuż obok 
boiska zlotowego, a jako atrakc ja, wie­
cznie nęcąca szeroką publiczność 
odciągał .jej niemało od Zlotu Sokol­
stwa. Trybuny i miejsca dla stoją­
cych były zapełnione, ale niestety nie 
tak można było przewidzieć, iż 
wielkie koszta z tem związane znajda 
pokrycie. Ale trudino! Zlot się musiał 
odbyć i basta: raz jako jubileuszowy 
dłe Guisuzda Krakowskiego dlrueń raz 

jatko , roc'ziiicowy“ w 25 lait ipo wiel­
kim Zlocie Grurawaildizikim w 1910 r., 
po trzecie jako złączany ze Zjazdem 
Sokołów b. Legjoniistów z t. zw. 
Żelaznej Karpackiej Brygady, — po 
czwiairte. że był potrzebny diia sokol­
stwa całej Dzielnicy jaiko próba wła­
snych sił.

Program był obfity i już opisany, a 
Okręg II dodał do niego jeszcze jeden 
inuineir. iniianowiicie złożenie pięknego 
wieńca w hołdiziie pamięci króla Wł, 
Jagiełły — wspaniałym pomniku. 
Szarfy wieńca miały napis: Wielkie­
mu Królowi — Sokolstwo Polskie. Te­
go szczegółu nie można było pominąć 
ze względu na 25 rocznicę słynnego 
Zlotu Grunwaldzkiego.

Najciekawszym momentem progra­
mu były ćwiczenia w dn. 29 i 30 czerw 
ca. Był to egzamin ze sprawności gi­
mnastycznej — zarówno ćwiczenia t. 
zw. odrębne Okiręgów. jak i masowe 
obraizowe, druhów i druhen. Budziły 
podziw i zachwyt wyrażane ciszą 
i nagłemi wybuchami oklasków. 
Druhowie w ostatnim dniu ćwiczyli 
t. zw. ćwiczemia złcitowe .,slowi:ańskie“

KRONIKA ZAGŁĘBI
KALENDARZYK

D z i ś Nawied. NMP.
Jutro Heljodora

Wschód słońca 3 m. 37.
Zachód „ 19 m. 59.
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0 kwoty w Gdańsku
KOMUNIKAT IZBY P.-H.

Izba Pirtzeimiyshowo Hamdlliowa w Sosnow 
•Cu, prtosi wszysltlkiie firmy siwegio dkinęgiui, 
/posiadające należne iim z wisizieilkieigo ty- 
'tiuiłu' k’W'o/ły <w Gdiańsikir a których odbiór 
in/a(poty<ka olb eonie na trudności, o jaikinaj- 
iszylbeize slkonriuiniiikowainie się tedieificini/Cizne 
Ulub pisemnie z Izlbą (Sosnowiec, ud. 5 Maja 
28, teł. 9-22 wewm. 8) Łuib Ekspozyturą 
Biuira Iżbiy w Radomiu (uil. Moniuszki 6*a».  
itefl. 20-82).

Urn Mg — goni sit io wiu.
Nic w życiu nie osiąga się bez waillki, a 

treścią życia jesit wałka o byt. Łm byt nasz 
ma być w przyszłości ąpokojnae-jfezy i lepiej 
zabezpieczony, teim i walka mnisi być ener­
giczni eji&za, a środiki jej prowadzenia — 
bardziej pomysłowe i skuteczne.

Do togo właśnie rodzaju środków należy 
niewątiplliwie gra na Loterji Państwowej. 
Poeiadande łosiu i odrobiny szczęścia ułatwić 
może nietyliko wyzbycie się z chwillowych 
kłopotów, ale i zapewnienie sobie nazawisize 
b ? zit ro,-ikiiego ż y wota.

Specjaltne możliwości ,przedstawia 33-ta 
teirja, gdyż plan jej, poza zwyikłemi cią- 

gnięniaimii czterech kilas, przewiduje jeszcze 
dodatkowe bezpłatne ciągnienie gwiazdko­
we. W dniu 16 lipca rozpoczyna się ciągnie­
nie 11 -ej kilasy, najtępiej jest odnowić los 
przed wyjazdem na wywczasy letnie, by 
miieć spokój w czasie wa.kacyj.

------ xx-------
X OSOBISTE. Okręgowy inspektor pra­
cy w Sosn-aweu ima W wołowski rozpo­
czął dizisiaj miesięczniy mrloip wypoczyinr 
ikowy. Zastępstwo objął insip. Rychłow- 
siki.
X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W ko­
ści efle painaifjiaftnyim św. Rd-ha w Częsrtio- 
cłhowiie ks. W'ł. Gawinoin w asyście ks. A- 
Jatowhtia kamłcłfeuza kuirji hisik tupiej i k^. 
W. Rosińskiego pobl-oigtosłaiwfiłi aw-iązek 
małżeńsiki pomlędlziy Leomcją Waindężain- 
ką, córką M. Wairdęgt, naczelmika wydiz. 
aidknintisitir. Magistratm Dąf.jrowy a Ad’a- 
meim Krukieikiiem
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU W ZA­
GÓRZU. W uib. sobotę w Zaigóozu przy 
udziale niiejsco*wych  o-rganlzaicyj społe­
cznych odlbyło się uroczyste poświęcenie 
8-zibainid'airiu dziaitwy szkolnej, zgrupowanej 
w krpcJacie euidharystycanej. Aktu po­
święcenia dokonał k<s. kamcinik Senko w 
asyście miejscowego diu?howieńs>t>wa i lfi- 
czraiie zebranych gości. 

niezmiennie tnudine, a wychodzące bar­
dzo pięiknie w dużej ma-siie ćwiczą­
cych, uwydatniające wyrobienie i 
opanowanie ćwiczącyh.

Ówiczenia dmihen, opracowane 
przez naczelnictwo druhen. wypadło 
niemniej pięknie, a jako w wysokim 
stopniu estetyczne wywoływały za­
chwyt publiczności.

Charakterystyczna była uwaga pe­
wnego towarzystwa złożonego z pań 
i panów: „złożoną na boisku ćwiczą 
cych ze wszystkich zakątków kraju, 
a ćwiczą wszyscy jednakowo. Jest 
to świadectwem danej ongainizacji 
technicznejNiewątpliwa była w 

lem powiedzeniu racja. Nadzwyczaj 
barwny był krakowiak, odtańczony 
przez kilkadziesiąt par „krakowia­
ków i krakowianek* 4 z takim tempe­
ramentem. że zespół i ochota udzieli­
ły się publiczności. Były też w pier- 
szych dniach zawody, a'le rezultat 
ich nie został jeszcze ogłoszony.

Okręg Zagłębia wysłał na ten Zlot 
przeszło 569 druh i druchen. 
' J. K.

Kolonje letnie
DLA DZIECI.

Będzińska wda pow i altową urządza w 
roku bieżącym kolonje dla 100 najbiecl- 
oiejiszyoh diziecii z terenu gmin a>iej®kx-h 
mabiąeigo poiwiartiu. Kolonje będą urządzo­
ne w Maczkach, gidiziie diziaitiwa umieszczo­
na zois»t'ainie w budynku szkoły rzemienni 
czej na przeciąg 1 miesiąca.

------XX------
Uruchomienie garbarni

W CZELADZI
Jaik nas informują, prowadzone od dłuż­

szego czasu pęrtrąiktaeje w sprawie uru- 
chioimieiniia gadbarni w Czeladzi, doprowa- 
dizily do poirozumieinia. Podpisan-a zostuła 
odipowiedłnia uimowa, mocą której ganbair- 
nia. wydzierżawiona została ma przeciąg 
dlwóch hit firmie „Szyk’1 z Kałowie. Fa­
bryka już wczoraj została uiriuchoimiioima, 
a dlziś zitirudlnionycth zostanie około 15 ro­
botników.

W najbliższym czasie przyjęta zostiainie 
dio pracy druga pairtja robotników.

X ZARZĄD RODZINY REZERWISTÓW 
Koła Sosnowiec - ŚrodmŁa zaiwładiatmia 
swych i Związku Rezerwistów członków 
(inii-e) i sympatyków'(czki), iż spowodu 
■niepewnej pogody nie odlbyła się w sobo­
tę, dnia 29 czerwca, wyciecizlka do Krako­
wa- do grobu śp. Mainsizałlka J. Piłsudskie­
go i odłożono takową na niedizietlę dlnia 
7 lipca rb. Ponieważ są jeszcze miejsca 
dio uzupełnienia kompletu na diw-a aont-a 
■pnzyjmuje się dalej zapisy ma wymienio­
ną wycieczkę do czwairitlku, dnia 4 lipca 
nb., 'w łąiCzinie, w godiz. 17 — 20, w Ickalu 
Kuźnicy BBWR. Huit-a Kat ■amzyirs, uL Sta­
szica 33. Koszta przejazdu do Kratkowa i 
sipo>wrot«m wraz z dojazdem na Sowiiiniiec 
wytnosizą po 2 zł. 85 gr. od osoby. P,nzy za- 
pisywainiti się należy jedmooześnw wpła­
cić pieniądze n*  prizojazd. Czas i 
odjaizidlu poid-aine będlzie dokładanie 
en w prasie.
X OTWARCIE PŁYWALNI. W
niedtz elę oddany został do użytku potblioz. 
nego basen kąpielowy, urządzony w pa,r- 
ku miejskim ma Ziei-onej w Dąbrowie.

W pieirwazyim dtniu frekwenicja nie byka 
zbyt diuża, gdyż z basenu konzysiiało za­
ledwie olkoło 150 osób, wśród których 
znaiłazły. się tyilko 5 mewiasity, resztę n.a- 
tomiiaisi kąpiących się stainowtła płeć 
brzydka,
X NAGŁY ZGON PODCZAS PRACY. W 
kaimiemiołoma^h w Będzinie zmarl maigle 
na udar ser-ca rclbotn-iik Lud wilk Kadeta- 
zamieszkały w Będizimie. Zwłoki umiesz­
czono w koetoić-

mdejece
zwoza-

uibieigłą

Z UŚMIECHEM.

Marzenia ściętej głowy
Śliczne marzenia o nadmorskiej plaży 
CLtgile się roją po głowie zmęczonej 
Człowiek to sobie już wszystko wymarzył, 
Że będzie niby majtek opalony, 
Że się wykąpie w -wód zwierciadle gładkiśu 
Że przy wybrzeżu pnzejedizie się statkiem.

Atlfbo znów myśfli, że w górach najmilej. 
Zdrowo, przyjemnie i -nawet dość bH'i«fco. 
Piąć i-ię na hale można w każdej chwili. 
Przed nocą ciche odnaleźć schronisko. 
By kiedy ciemność dojdzie swego końca 
Ze szczytiu widzieć urok wisohodu słońca.

Oto marzeń :a letnie ściętej jłwy, 
Co narośli pecha z przyrodzenia dźwiga.
Han na wakacje, jak widać gofotwy, 
Lecz chyba z marzeń takich będzie figa.
I imiusi starczyć, co się wielu zdarza, 
Kąpiel w Brvąićy i na Skałce plaża.

Ko-_Stek

F-ma 
Koziołków i Jędryczek 

Sosnowiec, 3-go Maja 21
POLECA

MIÓD świeży majowy. Konserwy mięsne 
na wycieczki. Wędliny litewsikie i ży­
wieckie. Kawę wyśmienitą na czarną i 
białą. Kakao holenderskie i krajowe. 
Herbatt, w najprzedniejszych gatunkach.

'» deserowe codziennie świeże. Wód­
ki Monopolu Państwowego. Likiem-. 

Starki, śliwowice po cenach aniżonych 
Wino zagraniczne od 320 za butelkę 
Wino krajowe od t .50 za butelkę. Piwo 
Haberbuscha i Sdleekie. Na towajy 
mączne ceny obniżone. Czekolada, kar­
melki, ma.rmeladk: i t. p. po cenach fa­
brycznych. 3755

—

Gotębski

Kołodziej

Nowy zastęp
TECHNIKÓW

W uib. roku szkolnym ukończyli pań­
stwową szkolę górniczą i hituiniczą w 
Dąbrowie Górniczej i otrzymali clypiomy 
t ec-htn ików Utczin iow i e:

Wydział górniczy: Adamus Alfred*  
Bień Zdzisław, Bijalk Mieczysław, Cedro 
Jan, Chmiele w ski .Andrzej, Danecki M e- 
czyiskiw, Gęgotek Fryderyk, 
Jmiljams Juszczyk Aleksander, Kaipuóctk 
Sławomir. Kochlofd Karol, 
Hentrylk, Kulach Anitoni. Lis Edward. 
Lis Syliwesiten, Lojewtski Józef, Łaszczyk 
Anitoni, Marchewka Stefan^ Morawiec Wa 
Ciłaiw, Niemczyk Ludwik. Niemiec- Ernest 
Paiwclec Józef, Pawłowski Zygmunt. 
Piątkowski Jan, Pietrzyk Franoiw^k, Pi- 
skciriz Tadcuso, Pniak Władysiaiw, So- 
snowbki Piotr, Szkociuy Emanuel Szoiek 
Władysław. Taj eh mam Edmund, Turniej 
Boleshiw, Ursziuilsiki Józef. W-acławozyk 
Józef. Wawrzak Zenon. Wiewióna Stani­
sław. Wójcik Czesław, Zasada Juljan, 
Zielenicie Edward, Zięba Józef, Ziółlko^-k 
Roman.

M ydział mierniczy: Ccłbo Kazimierz 
Czuibasiewioz Stanisław. Domagała Sta­
nisław. Faber Weiner, Frankiewicz Żeii- 
sław, Goszcz Zbigniew, Jaamroz Józef, Je. 
żeiwski Leon. Kaczmarzyk Czseław. Ko- 
‘W-ail Władysław, Lakoński Stanisław, Miń 
La Tadeusz, Najdereki Kazimier z, Szcizęś- 
•niaik Mieczysław, Wasilewski Roman. Wi- 
śniewsiki Hieronim- Zieliński Mieczysław. 
Zyguła Franiciszek.

Wydział eh - mechanic-zuy: Bąkiew-ica 
Zygmunt. Boruszew^ki Au-gwt. Błach 
SHefam. Chrzeszczyk Longin. Dominik 
Frani us-zek. Fidunra Tadeus-z, Fiolkę Te­
odor. Gawron Edward, Gieszczykierwicz 
Jenzy. Gó:«ki Henryk. Imielski Konrad. 
Jędrzej-czyk Czesław. Kaiter Włodzimierz, 
Kaiwoń Ediwiaind, Konieczny Jerzy, Ko- 
wałczewsiki Witold. Kuś Zenon. Kruszę w- 
ski Jerzy. Machejek Henryk. Majewski 
Józef. Manizu.l Stefan, Maszc-zyk Kazi­
mierz. Neldlthandt Jam, Opatowie® Hen­
ryk. Popiołek Kazimierz, Śmigielski Ze­
non. Szewczyk Józef, Słomka Euizebju*'z.  
Sitek Władysław. Sojkia Jan, Twołiński 
Zdzisław, Urfban Marjam. Wyka Aleksan­
der. Wolski Zygmunt, Wąsek Tomasz.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Pod­
czas utsiłowiainfia okradzenia miesizkamia 
w Dąbrowie został ujęty znany złodziej 
Bolesław Pierzchała z Dąbrowy. Aresz­
towanego zfodiaDja przekazano d<o dyspo­
zycji wład •. sąd*  wy eh.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Abla Zadc- 
berg-a w źjosnowcu (Tangowia 21) skradzio­
no różne rzeczy, w.aritości 116 zł.

W wydteiaJt śledczym w Sosnowcu znflj 
dują sie do odebrania złoty zegarek z 
bnainizioiliotką Dochodzący niiewĄtjpflirwńe z 
kjradzierśy
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morza w Zagłębiu
W NIWCE.

Obchód Święta Morza w Niwce w 
ubiegłą sobotę nalleży zaliczyć do im­
prez bardzo udatnych pod względem 
doboru i wykonania programu. Pomi­
mo, że cięefcie chmury zasłaniające 
horyzont, groziły ulewnym deszczem, 
to jednak po krótkim deszczyku przy 
stągwono do wykonania programu,
• pięknie i z dutżyim naikładeim pracy 
i kosztów' ogrodzony i rzęsiście oświe 
tłowysjbBren nad rzeką Białą Przemszą 
przy «tódj fonie P. M. S. zapełnił się 
hoaną jdbKcznoścśą. Bogaty i uroz- 
iwtoony ,p®o>gram wykonany był na 
dtńej estradzie, połączonej z brze- 
rrean.prBez mpet zwodzony.

®<Ag»on<e dhóry świetlic Niwki_ i 
jej eftnfer, odśpiewały poprawnie 
dwfe pieśni „Hymn pomorski" i 
.Jiafc Bałtyk1'- Następnie czierec.h 
oiottów dttfflżymy harcerskiej mę­
skiej I wykonało przy grze na har­
monii efektowny taniec góralski, 
'rtsed numer skolei wykonał oddział 
żeński Związku Strzeleckiego z kara- 
binana. Dalej Stowarzyszenie Mło- 
dzBetty Ketótókiej zatprodukowało 
pręfcnp taniec rusałek ipod takt wal­
czyka.

Dudte zaciekawienie wywołał żywy 
obraz, przedstawiający marsz Pier­
wszej— Brygady, wykonany przez 
członków Zwiążku Strzeleckiego z 

karabinami, wchodząc na pomost na 
rzece z bronią i dowódcą na koniu.

Skolei harcerze - kajakowcy wyko­
nali defiladę uduiminowanych kaja­
ków. po tej defiladzie weszły na 
estradę liczne i dobrze wyćwiczone 
chóry mieszane T-wa Muzyczno- 
Dratnatyczniego i T-wa Chóru Ko­
ścielnego. Odśpiewano 2 piękne pie­
śń’ przy akompenjaimencie orkiesty, 
mianowicie: ..Hej! fłisaeza dziatwo!" 
i Góralu, czy ci nie żal"? Następnie 
te earoe chóry odśpiewały wyjątek 
ze sztuki ,-Noe świętojańska". Stasz- 
czyka, wyobrażający wicie wianków 
i puszczanie ich na wodę. Scenę tą 
zakończył dziarsko odtańczony przez 
lutnistów i Wtniski Krakowiak w 4 
pary. Ostatnie te numery wywołały 
rzęsiste i długotrwałe oklaski ze stro 
ny publiczności.

Wianków konlcunsowycłt zgłoszono 
tylko trzy, co do których wyda orze­
czenie sąd konik urnowy.

Dalsze numerv programu wykonano 
już na lądzie. Straż pdżarna kopalni 
■Niwka1* zaprodrukowała karkołomne 
piramidy na 20-metrowyoh masztach 
’ stojących drabinach, przy oświetle­
niu ogni bengalskich.

Spaleniem ogni sztucznych zakoń­
czono bogaty i piękny program ob­
chodu święta Morza, za który należy 
się szczere uznanie tak wykonawcom, 
jak i członkom komitetu organizacyi 
n®£o. Czysty dochód z opłaty za wej 
scte, po opłaceniu kosztów, oddany 
bodzie na rzecz Ligi Morskiej

Uroczystości ..Święta Morza" we 
wszystkich miejscowościach w Olku- 
skipm wypadły w roku bież. b. 
'■zyście.

W ZĄBKOWICACH.
Bardzo efektownie wypadła uro­

czystość święta morza w Ząbkowi­
cach. W pi,ątek o godz. 8 m. 30 wiecz. 
przed Domem Ludowym zgromadziły 
się organizacje i publiczność. Przy 
dźwiękach orkiestry i transparentami
• Budujemy okręty na własnej stocz- 
ni“ j z wiankami duiży pochód prze­
szedł nad rzeką Trzebyczkę. Tu na 
wagórzu z efektownie urządzonej 
fybuny — Powitał zgromadzonych 
Prezes Ligi Morskiej p. B. Lewan­
dowski. a następnie przemówienie o 
maczeniu morza dla Polski i o porcie 
w Gdyni wygłosił p. W. Bereszko, za- 
"hęcając zgromadzonych do składa­
nia ofiar na Fundusz Obrony Mor­
skiej i na budow’ę łodzi podwodnej 
im. Marszałka Piłsudskiego. Na wzgó­
rzu przy rzece harcerze rozpalili o- 
f nisko widoczne w promieniu kilku­
nastu kilometrów. Przy ognisku chó- 
rV mieiscow-e' nod kierunkiem p. Fi-
j®a odśpiewały b. ładnie kilka ulwo 

Q morzu, nagrodzone, rzęsistemi 
'laskami. Na zakończenie wieczor- 
*’i uroczystóści- sympatyczne ząb- 

tiro-

łowiczanki puszczały na Trzebyczce 
tradycyjne wianki. W sobotę uroczy­
stość rozpoczęła się nabożeństwem, 
które celebrował ks. proboszcz P. Plu 
oiński. Po nabożeństwie pochód udał 
się nad rzekę Trzebyczkę. Ksiądz Phi 
ciński dokonał symbolicznego poświę 
cenią wody, a następnie z trybuny 
wygłosił przemówienie o znaczeniu 
morza i .potrzebie budowy silnej flo­
ty wojennej i handlowej, nawołując 
zgromadzonych do ofiarności na tak 
piękny cel, jakim jest budowa łodzi 
podwodnej im. Marszałka Piłsud­
skiego. Następnie przemawiała p. Au- 
relja Lewandowska i na zakończenie 
p. B. Lewandowski. Domy i okna 

udekorowano chorągiewkami L.M.K.; 
od sar’ o rana kwesfarki kwestowa­
ły do zek na łódź podwodną. Ząb- 
kowiczanie na tak szlachetny cel b. 
chętnie składali ofiary tak, że wynik 
zbiórki przyniesie około 100 zł.

W SŁAWKOWIE.
Popoł. pochód udał się nad Białą 

Przeroszę, gdzie puszczano wianki 
przy dźwiękach orkiestry. Przema­
wiał p. Toborowicz.

W BOLESŁAWIU.
Po nabożeństwie pochód wyruszył 

do stawów w Dąbrówce, gdzie prze 
mawiali: proboszcz ks. Jezierski i p. 
Waśniewsfci. W uroczystości brały7 u- 
dzial wszystkie organizacje i ludność 
miejscowa i okolicy.

W OLKUSZU.
Po nabożeństwie, odprawionem 

przez proboszcza ks. Frelka, i kaza­
niu ks. Sobieraja, pochód w którym

Oświata dla dorastającej młodzieży
na terenie pow. Będzińskiego

W ubiegłym tygodniu obradowała 
komisja kulturalno-oświatowa Rady 
powiatowej w Będzinie. Między inne 
mi, komisja wypowiedziała się za 
koniecznością zorgamizowamia wie­
czorowych kursów dokształcających 
dla młodzieży, usuwanej ze szkół po­
wszechnych skutkiem przekroczenia 
wieku przepisowego.

Jak wiadomo, apowodu braku do­
statecznej ilości szkół i niezmiernego 
przepełnienia szkół istniejących, prze 
pisy dotyczące wieku młodzieży 
szkolnej, są z konieczności rygory­
stycznie traktowanie i rołk rocznic, 
pewna ilość młodzieży szkół po­
wszechnych, mimo nieukończenia 
szkoły zoataje spowoidu przekrocze­
nia wieku szkolnego, t. j. po ukoń­
czeniu lat 14. ze szkół usuwana. Mło­
dzieży takiej jest na terenie powiatu 
Będzińsikego, łącznie z miastami 
około 2 tysięcy i jest to dla tej dużej 
rzeszy istna tragedja, bowiem sto­
sownie do obowiązujących przepisów7 
wszędzie wymagane jest świadectwo 
ukończenia szkoły, którego chłopcy 
ci, przeważnie nie z własnej winy, 
nie mogli otrzymać.

Aby młodzieży tej umożliwić zdo­
bycie tak potrzebnego świadectwa, 
komisja, jak już nadmoenialliśmy, 
wypowiedziała się za koniecznością 
urządzenia kursów dokształcających

Subwencje z województwa
na kolonje letnie

Województwo Kieleckie przyznało 
ze swych funduszy subwencje na i.o- 
lonje letnie i pólkolonje następują­
cym szkołom i organizacjom w Za­
głębiu: gimnazjum Zrzeszenia rodzi­
cielskiego w Sosnowcu 500 zł. semi­
narium żeńskiemu w Sosnowcu 600 
zł., gimnazjum żeńskiemu im. E. Pla­
ter w Sosnowcu 600 zł., koła opieki 
rodzicielskiej przy seminarjum mę- 
skieni w Sosnowcu 1000 zł., żydow­
skiemu To w. dobroczynności w So­
snowcu 250 zł., żydowskiemu Tow. 
„Toz‘‘ w Sosnowcu 150 zł., Zw. pracy 
obywatelskiej w Milnwicaeh 300 zł„ 

wzięły udział wszystkie organizacje 
olkuskie, przeszedł ulicami miasta. 
Na rynku przemówienie wygłosił 
tngr. Marusieńeki, defiladę przyjął p. 
starosta Gliszczyński w towarzystwie 
prezesa koła L. M. i K. p. Petrykow- 
ski i prezesa kolejow. koła L. M. i K. 
p. Łęczyńskiego.

W WOLBROMIU.
Po nabożeństwie pochód przeszedł 

ulicami miasta. Przemawiał p. Jan 
Kamiński. O godz. 5 popoł. w nie­
dzielę olbrzymi pochód z Rynku wy­
ruszył do stawu za miasto, gdzie 
piękne okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił ks. prof. Przygodzki z 
Olkusza, poczem rozpalono ogniska. 
Przygrywały dwie orkiestry straży, 
t. j. miejska i fabryczna.

W PILICY.
..Święto Morza‘‘ obchodzone było 

w Pilicy szczególnie uroczyście, roz­
poczęte capstrzykiem w dniu 28.6 
podczas którego przemawiał ike rów­
nik szkoły p. - Jeleń. 29 uib.m. po na­
bożeństwie pochód. Wieczorem za­
bawa w parku p. Arkuszewskiego, 
połączona z puszczaniem wianków 
na duiżym stawie, po którym krążyła 
udekorowana motorówka.

W ŻARNOWCU.
W ub. piątek odbył się capstrzyk. 

Nazajutrz po nabo/żeństwie pochód 
przeszedł na Rynelk, gdzie przema­
wiał p. Mijalęki. naniczyciel szkoły 
powsz. ze śląska Gór. W uroczystości 
brały udział wszystkie organizacje i 
ludność miejscowa i okolicy.

i dwa takie ku.rsv zostaną z rozpoczę 
ciem roku szkolnego zorganizowane 
na terenie gmin wiejskich w miastach 
bowiem kursy dokształcające są pro­
wadzone.

Następnie komisja uchwaliła zająć 
się zaopatrzeniem świetlic Rady po­
wiatowej w radioodbiorniki, a to z 
uwaigi na korzyść transmisyj, dostar­
czających nietyłko rozrywki, lecz i 
wiedzy. Z uwagi na brak środków fi­
nansowych. narazi e otrzymają ra- 

djoodbiorniki dwie świetlice, które 
wykażą się najlepszymi wynikami 
pracy. Inne dobrze prowadzone świe­
tlice, otrzymają na ten cel pewne 
subwencje, przyczem będzie rzeczą 
kierownictwa dawnej świetlicy zdo­
bycie potrzebnej jeszcze kwoty na 
kupna radfoodiborniika.

Pozątem zakończono sprawę urzą­
dzonego w swoim czasie w świetlicach 
konkursu dobrego czytania. W kon­
kursie wzięło udział 7 świetlic, mia- 
nwicie Gołonóg — Dziewiąty, Żych 
cice, Kamyce. Bobrowniki, Bobrek. 
Upadowa i Bór.

W wyniku konkursu świetlice o- 
trzyniały odpowiedrtile dyplomy, a 
pięć z nich, za najlepsze wyniki ze­
społowe nagrody, w postaci książek, 
ze stosowną dedykacją.

Wreszcie komisja przyjęła statut 
dla przedszkoli, ustalony przez Mini- 
• lerstwo oświaty.

seminarjum męskiemu w Dąbrowie 
600 zi., koła opieki przy gimnazjum 
im. Łukasińsikego w Dąbrowie 600 
zł . Z.P.O.K. w Czeladzi 1500 zł., Z. 
P (J. K. na Piaskach 250 zł., Z. P. O. 
K. w Niwce 1000 zŁ.. Z. P. O. K. w 
Strzemieszycach 1000 zł., wreszcie 

?.. P. O. K. w Będzinie 1000 zł. •
Razem przyznano 9550 zł. przy­

czem zwraca uwai.7’ fakt, że otrzy­
mały subwencje żydowskie Tow. do­
broczynności, natomiast dla polskich 
Iow. dobroczynności pieniędzy nie 
starczyło.

[Iwonicz - Zdrój I
MIŁY ODPOCZYNEK — 3813 1

SKUTECZNA KURACJA I 

—u nu hm i ni —Siołu injnno. i loii iMj
Niektóre gospodynie sądzą, że „zrobią 

dobry interes" oszczędzając przy kupni® 
mydła kilka groszy. A jest wręcz przeciw­
nie, gdyż tanie mydło jest zazwyczaj mało- 
wartościowe i zawiera szkodliwe składniki, 
które niszczą bieliznę. Bielizna szybko się 
niszczy, je żeli i nie będzie prana stale dobrem 
mydłom.

Wy na ba ne z najlepszych surowców, ła­
godne w użyciu mydło Jdleń Schichta da.je 
każdej gospodyni gwarancje, że bielizna jej 
przetrwa długie lata i będzie zawsze wy­
glądała jak nowa.

Dlatego przezorna gospodyni używa za-’ 
wsize mydła Jdleń Schicht. ' 33 U
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Sensacyjne oskarżenie
O USIŁOWANIE ZABÓJSTWA

Onegdaj w komi®a(r.jaiaie P. P. w Cne 
Ladtzi nadlcia miejski Muedał złożył sensa­
cyjne zameidowainie. Oskarżył on swego 
sąsiadia p. L.» że witairginął do jego miesz­
kania, uzbrojony w rewolwer, grożąc mm 
zaisibrzelenieim. Rewolwer sdę jedmnlk za­
ciął i d/zięik i temiu mapadfnflięlty mniłkrnął 
śmierci.

Najście podobno s powodowane noerfftłó 
wygitąipieniem nadlcy Musiafla na jedhytnr 
z od'Cii/nlków piraicy społecoBMj.

Pofllicja prowadżi ślediztnwo, celem 
niia szczegółów zajścia.

Kamieniem w głowę
UDERZYŁ SZWAGIERKĘ

W mb. naedłzieŁę wrytni&Ja spmzeozka na 
tile mepofroGramaetń rodraminyich poimaędizy 
Frainioiiszflniam Gnzesikiem i jiego szwaigncr- . 
ką Elleonomą Mamzeo, ZMwiesżkaływhi w Za 
gómzni.

W pewmej cŁiwn/li Greesik podniósł z 
ziemi dnży katmień i wdieffteył nim szwa- 
gidikę w głowę. Wsknitedc uderzenia Mar- 
cowa srttracda pPzyitomfnoeć.

Pobi/tą pnzewdieziołno dk> sapitałla, pdizie 
dyżurny letwuriz sitiwierdiził wisfrraąp mózgn.

Grzesika zarttrzyirnano.

PROGRAM RADJOWY
Z OPER BELLINTEGO.

Beilflatni, swego czasu wiszechiwiladny pan w 
świecie muzycznym, utrrzymał się po dłziś 
dzień na wszystkich deskach operowyoh, 
jako jeden z największych kompozytorów 
opery >wfłioBlkiej starszego typu. Uznanie, 
iktóre Belllini znalazł u współczesnych i u 
■pokoleń późniejszych aż po dizień dzisiejszy 
zawdzięczał bogactwu inwencji i amysłowe- 
miu pięknu melodyj. Dnia 3 bm. q godz. 
20.10 będziemy mielli otkazję usłyszeć — w 
audycji z płyt — szereg aryij z najsłynniej­
szych oper tego kompwrytora w wykonania 
dhórów i największych śpiewaków SóaŁ 
medjolańskiej jak: Merecedes Capsir, Tan- 
cred Paseno, D. Momarind iii
W STULECIE HENRYKA WIENIAWSKIEGO

Dnia 3 hm. o godz. 21.40 nada je rozgłoś­
nia warszawska drugą zirzędiu audycję; ma­
jącą na cetliu uczczenie setnego jubileuasn 
urodzin tego wielkiego polskiego imństrza 
slkirzypiec. Tym razem solistą będzie znany 
sJoiizMneik Stanisław Tawroszewicz, akornpa 
njow-ać będzie prof. Ludiwilk Urstein.

WTOREK 2 LIPCA.
6.30 Audycja poranna.. 825 Wdkazówiki pra 

ktyczne. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 1245 
Zespół Stefana Rachonia. W przerwie o g. 
15 Chiwillka. dila kobiet. 13.30 Z rynku p^acy. 
15.15 Ceduła giełdy zbożowo . towarowej) 
15.20 Życie artystyczne i kułturatae Ślą&ka. 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim. 15.30 
Koncert solistów. Wykonawcy: Ludmiła 
Saretterówua—śpiew i Stella Dobryszycka-— 
fortepian. 16.15 Koncert orlkiestry mandoh- 
nietów Związku strzeleckiego z Siemiano­
wic pod dyir. Józefata Sos i ńdk i ego. 16.50 Co­
dzienny odcinek prozy. „Wędrówka Joanny*  
powieść Ewy Szelburg - Zarembiny. j^.OO 
Skrzynka rKO. 17.15 Dla naszych letnisk i 
uzdrowisk'1 — „Godzina w Hisżpamji" kon­
cert w wyk. orkiestry PR pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego z udziałem Mary Di- 
dur-Załuskiej i Anatola Wrońskiego—śpiew. 
18.00 „Spadające gwiazdy**  pogadanka przy­
rodnicza z cytklliu astronomicznego, wygł. 
prof. St. Szeiligowiski. 18.10 „Minuta poezji': 
Wiersz Julljasza Słowackiego. 18.15 ,,Cała 
Polska śpiewa'1. 18.30 „Leon Lichtenstein — 
genjałny matematyk polski'*  — wygł. dr. 
Bohdan Babski. 16.45 ..Pod niebem ItalijU 
(płyty). 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Re­
cital skrzypcowy SteMi Dortheimer. 1950 
Pogadanka akituailna. 20.00 Felieton tury­
styczno-sportowy wygł. Mieczysław Mikuła- 
20.10 „Mały Mozart"— audycja muzyczno- 
alło-Mua w opracowaniu Alicji Simfrnówny. 
20.55 ..Obrazki z dawnej i współczesnej Pol­
ski*'.  21.00 „Główna wygrana" — operetka 
w 1 akcie W. Hausmana. 22.00 Or^ sfry 
zagraniczne grają do tańca (płyttyj. V.3Ó 
Wiadomości sportowe. 22.40 Mała orjciestró 
P R d.vx. Zdzidewa Górayóskie«o.
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XĄCIK PAN DOMU.

„Rozkosze lata”
Nadchodzi lano, a z niem fada upa­

łów. Szczęśliw i oi co z nastaniem pier­
wszych dni cieplejszych pakują co- 
rychło swe manatki i uciekają od 
•ozpalonych i pełnych kurzu siedzib 
miejskich. Tych szczęśliwców jest 
garstka nieliczna. Czasy dzisiejsze 
niewielu pozwalają korzystać z roz­
koszy wywczasów letnich. Większość 
mieszkańców naszych miast musi się 
dusić w ciasnych rnurach i znosić tan 
talowe męki letników, a julż najhar­
dziej pod tym względem upośledzo­
ne są nasze Panie Domu, które lwią 
część dnia muszą spędzać w dusznej 
atmosferze kuchni, gdzie żar bijący 
i ogniska potęguje uczucie gorąca, 
czyniąc atmosferę kuchni jeszcze bar­
dziej nieznośną. A przecież złu temu 
można łatwo zaradzić i jak w wielu 
innych wypadkach talk i w tym, na. 
pomoc przychodzi nam elektryczność.

Kuchnia elektryczna, czy to w po­
staci dużej kompletnej kuchni, czy 
też małej płytki przenośnej, w porze 
letniej jest nieocenioną wyręczyciel- 
Ką Pani Domu. Na płytce takiej w 
przeciągu kilkunastu minut przygo­
tujemy śniadanie, lub kolację a na­
wet dła małej rodziny można na niej 
sporządzić obiad. Obudziwszy się ra­
no, zbyt późno, a spiesząc się do pra­
cy, możemy bez strachu czasu pod­
czas. uhtierania się ugotować śniada- 
niea a''wieczorem wróciwszy z teatruŁ 
lub’ kina w kilka minut ugotować 
herbatę. „

Dzięki tym wszystkim zaletom, jak 
ezystość. szybkość działania, oraz 
łatwość obsługi kuchenki elektryczne 
Bą bezkonkurencyjne. Wszelkie inne 
rodzaje kuchni, jak naftowe, benzy­
nowe, spirytusowe są bardzo kłopot­
liwe w użyciu, niebezpieczne przez 
częste zdarzające się wybuchy, a 
oprócz tęgo bardzo szkodliwe dla 
zdrowia spowodu tworzących się ga­
zów. Ciepło wytwaTzane w kuchni 
elektryczne powstaje wskutek żarze­
nia się drucika, przez który przepły­
wa prąd, a więc powietrze n<ie bierze 
żadnego udziału w procesie palenia 
się w kuchni elektrycznej, w przeci­
wieństwie do innych sposobów, które 
odbywają się ,przy udziale tlenu po­
bielanego z powietrza, co znów jest 
sztkodą dla naszych płuc.

Nic więc dziwnego, że kuchnia 
elektryczna zagranicą i-,u nas zysku­
je sobie coraz większe prawo obywa­
telstwa. temibardziej.. że elektrownie 
w Potece, a specjalnie nasza prowa­
dzi politykę taryfową w kierunku 
uprzystępnienia korzystania z elek­
tryczności w jaknajszerszym zakre­
sie. Na przyrządzenie nip. śniadania 
na kuchence dwupłytkowej potrzeba 
tylko 0,36 kilowatgodziny, co przy 
naszej taryfie wyniesie 10 gr. Na 
przyrządzenie całego obiadu dla 
dwóch osób zużywa się 1 kwh za 
<15 groszy.

Dla udostępnienia wszystkim naby­
cia kuchenki Elektrownia Okręgowa 
urządza w m-ou bieżącym zniżkową 
sprzedaż pod hasłem: „Tani miesiąc 
kuchenki1'. Każdy winien skorzystać 
z nadarzającej się okazji i zaopa­
trzyć się w kuchenkę elektryczną.

S*  OLKUSZA
Śmierć dwóch osób

OD PIORUNA
W dn. 28.6. wieczorem na polach suło- 

^zowskich piorun. uderzył w Piotra Szew­
czyka i Jaikóba Szewczyka z Sułosaowej. 
zajętych kopieniem komczymy, zabijając 
ach na miejscu.

Jakób Szewczyk, wdowiec, osierocił 
6^ro drobnych dzieci.

------------XX------------

X ŚWIĘCENIE PÓL. Na terenie całego 
powiatu olkuskiego w drugi dzień święta, 
odbyły się święcenia pól z udteriałem llicz- 
nych rzesz budlności wiejskiej.
X POŻAR. W Sąflpo>w<a koło Ojcowa sipa- 

fcóę w ub. sobotę dom i stodoła Tama 
Korioa.

Ku likwidacji ustawy 
o ochronie lokatorów

WiaiUka z utsitoiwą o ochranie lokato­
rów prowadzona była przez właścicie- 
li nieruchomości od chwili powitania 
ustawy. Obecnie jedlnak wydaje się, 
że przystąpiono do generalnego ataku, 
mającego na celu łiikwidiaicję 'tej usta­
wy, jeżełi niie całkowitą to dzęśaiową, 
aile w granicach dość poważnych.

Jednocześnie właściciele niierucho- 
miości miejskich wysuwają coraz kate 
goryczniej żądanie przerzucenia cię­
żarów, wypływających z tytułu bez­
płatnego z-aim ietszknwainiia bezrobot­
nych w domach czynszowych na 
państwo, a nie jak do dotychczias mia­
ło miejsce na jedną grupę obywateli.

Tak więc na ostatnim zjeździe ra­
dy naczelnej Polskiego 7,miązku Zrze­
szeń Własności Nieruchomej Miejskiej 
wystąpiono z kategorycznemu postu­
latami.

Zjazd zażądał wyinaźntie bezzwłocz­
nego zniesienia ochrony lokatorów 
w tych miiejscowościaich, w których 
stwierdzono diastaieezuią podaż loka­
lów. Następnie wysunięto iposłiuilait 
wyjęcia spod działania uistawy o och­
łonie lokatorów dużych mieszkam o- 
raz lokiailfi handlowych i. przemysło­
wych. motywując to faktem, że po­
daż tych dwóch grup lokalów jest w 
Polsce wszędzie dostateczną. Zjazd 
wysunął również propozycję wyjęcia 
spod ochrony lokatorów tych lokali, 
które z większych zostały zmienione 
na mniejsze, jak również lokali, zmie­
niających lokatorów. Ponadto wystą­
piono z wnioskami rozszerzenia dopu­
szczalności umów dobrowolnych, co 
dio wysokości komornego za wszyst­
kie lokale i na cały okres najmu.

Zjazd wysunął jeszcze ipostuilai u- 
proszczenia i przyśpieszenia postępo­
wania w sprawach wynikłych z naj­
mu, odjęcia stronom możności i kwe­
st jonowania wysokości komornego pod 
stawowego, o ile wysokość komornego 
przez ostatnie trzy lata nie była kwe­
st jonowana, wreszcie znowelizowania 
ant. 557 Kodelksu Postępowamia- Cywil 
nego w tym duchu, by należności za 
komorne były traktowane narówni

ZBLIŻAJĄ SIĘ ŻNIWA«.

NIEGOSPODARCZE
Ulgi w zryczałtowanym podatku przemysłowym na rok 1935

Ministerstwo skarbu uipowańniło na 
podstawie aft. 39 ustawy o państwo­
wym podafku przemysłowym urzędy 
skarbowe do tymczasowego ograni­
czenia poboru zryczałtowanego po­
datku przemysłowego od obrotu za 
rok 1935 w wyipadkiu stwierdzenia 
znacznego spadku obrotów w r. 1955 
w porównaniu z obrotem, przyjętym 
za podstawę obliczenia ryczałtu. U- 
morzenia części zryczałtowanego po­
datku za r. 1935 dokonują Izby skar­
bowe twjdziaił skarbowy] z końcem

grudnia 1935 (w terminie do dnia 31 
grudnia 1935 r.) po prowizorycznem 
obliczeniu wysokości osiągniętego w 
r. 1955 obrotu. Umorzenie może co- 
najmniej obejmować różnicę między 
wymiarem zryczałtowanego podatku 
zr r. 1935 a podatkiem, przypadają­
cym od prowizorycznie ustalonego o- 
brotu w tym roku.

UUgi powyższe mogą być udzielane 
w wypadkach, zasługujących na szcze 
góilne uwzględnienie, jedynie na in­
dywidualne podania płatników, wno­

z roszczeniami atimentamemi.
Jak widać projekty obejmują dość 

znaczny zakres i zmierzają do stopnio­
wego zmniejszenia zakresu działalno­
ści ustawy o ochronie lokatorów, aż 
do jej zupełnego wyediminowamia.

W zakresie przerzucenia ciężarów 
izjaizd domagał się odszkodowania dla 
właścicieli domów za komorne należ­
ne od lokatorów, którym sąd wstrzy­
mał eksmisję z tytułu bezrobocia. Po­
nadto wysunięto sprawę pokrycia wy­
datków stąd płynących i ciężarów, po 
nosrzonych przez właścicieli bądź dino- 
gą szerokich ulg podatkowych (zwol­
nień do wysokości strat), bądź zwrotu 
komornego w gotówce łub bonach z 
się. również ustalenia przez władze aid- 
fuinduiszów publicznych. Domagano 
miniistraicyjne nadużywanego dotych­
czas ipojęciia liezirobotnego.

Niewątpliwie szereg poistuilatów, jak 
uproszczenie procedury ma. siwe peł­
ne u-zasaidniein ie, bo nikt nie może uz­
nać za słuszne i sprawiedliwe takich 
norm, które w odniesieniu dio spraw 
lokatorskich najczęściej służą do sabo­
towania prawa prowadząc np .dio 
tego, że proces o eksmisję może trwać 
nok liub dwa lata.

Podobnie rzecz ma się z ciężarami, 
wypływającemu z konieczności usta­
wowej utrzymywania bezrobotnych 
we własnych lokalach czynszowych. 
■Dochodzi do absurdów. Właściciel ma­
lutkiej nieirnchomości jakiejś Pogoni, 
człowiek, który swoją pracą zdobył 
sobie nieruchomość, by zabezpieczyć 
dalszy byt. sam staje się nędzarzem..• 
ponieważ wspiera darmo mieszńają- 
cych lokatorów.

Między słusznemi postnilataimi zjaz­
du są i takie które mogą być reailnzo- 
waine- ale tylko z największą ostroż­
nością. Nie chodzi bowiem o to, by 
stworzyć jakąś uprzy wideijowanią syto 
aicję dla które jkołwiieik ze stron, afle o 
przystosowanie norm prawa do real­
nych warunków, -niewątpliwie innych 
od tych, które istniały w okresie wpro 
wadlzenia w życie ustawy o ochronie 
lokatorów.

szone najpóźniej do dnia 15 lipce 
1935 roku.

Kronika gospodarcza
3822 ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE W 

SOSNOWCU. Według osta-tnnch ebhczeń, w 
o-kresie do maja iib. włącznie wykupiono o- 
gótom w całym kraju 595.720 świadectw 
przemysłowych na bieżący rok podatkowy, 
w tern 191.415 świadectw na przedsiębior­
stwa przemysłowe i 57.775 na przedsiębioir- 
stiwa handlowe. W Warszawie wykupiono 
44.821 świadectw przemysłowych, w Łodzi 
22.567, we Lwowie 10.888, w Krakowie 9.941. 
w Poznaniu 9.524, w WiUmie 6.769. w Kato­
wicach 4.493. w Bydgoszczy 4.455, w Czę­
stochowie 4.200, w Lublinie 5.956, w Białym­
stoku 4.235, w Sosnowcu 5.822, w Chorzo­
wie 5.415, w Gdyni 2.740, w Toruniu 2276, 
w Bielsku 2.106, w Grudziądzu 1.847 świa­
dectw.

ŁSEŁi ZAWIERCIA
Bezrobotni

PRZED MAGISTRATEM
Bezrobotni «w Zawierciu, korzystający z 

aikcjii żyiwlncściowej, niie oftrizyimadi do­
tychczas jeszcze zasiłków w naituinze za 
ulb. miesiąc. To też wczoraj w godzinach 
raiDiny-ch zebrailń się w liczbie około 150 
osób przed Maigiistraitem, domiaigająjc się 
za&ifików lub pratcy. Delegację demonslmu- 
jącycih pnzyjął prezydent miasta p. 
Szoziodiro^ki i zaikomiunikawał jęj, że zio- 
s-tał już wysł-atny przez zairząd miejjidki 
odpowiedni memorjał do wojewódlzrtiwe i 
spodziewana jest wkrótce odfpoiwiedź.

Po wysłuichami-u oświadczenia prezyden 
ta bezrobotni rozeszli się.

Zawierciem, miastem bezrobotnych, po­
winien zainiteneetowiać się Fuindusz Pra­
cy i przyjąć miasfiu z pomocą fin«'nso- 
wą- akty mogło zaituniidnić Iblezmoboitnyidh.

------ XX------
X OSOBISTE. P. Stainisłaiw Piaskowski. 
załwiencistniiDs uzyskał na uniwersytecie 
poznań?kim tytftuł magis^ira fainmcji.
X POŻAR. We wsi Kotowiice gminy Wło- 
dloiwiiice. wybuchł onegdlaj pożar, klflóry sitra 
wił jeden dom muesdkafliny z zabudówia- 
miwaimii. Przyczyna pożarnu iniidzoama.

yss POLSKI
SAMOBÓJSTWO DWÓCH PRZYJACIÓł.

Niezwykła firagedja rozegrała się w 
Lodzi pir.zy ul. KióblTai. Od szeregu liajt po- 
międlzy 21Jlcitiniiim Anitoinwm Denmsem, a 
20-leltinim W. Pucihablkim painowiaiła. przy­
jaźń talk siTn-a-, że obydiwłaj młodlzieńcy 
iprzyrzckłi sobie, żę nigdy żaden aie bę- 
dizie żył bez drugiego.

Ponieważ Puiclhalllsiki był ciężko chory, 
iw niedzielę tairginął się na życie, a korzy­
stając z Tiiiccbecinoścd doimowinilkiówT, po­
wiesił się.

Po u(pływie pół gadziny, Denius dlawie- 
dlział się o śmierci przyjaictieła. Kiedy 
puizyibyił do miieszk-ainda i ujrzał zwłoki, 
wstrząsnęło go to dio tego stofpniiiai, że na- 
itychimiaisft wy&zedł na podwórze i udał 
się do ulbikacji i tam powiesił się na 
włajsmyim kiraiwaicie.

Zajście to wywołało w całej dżieffinicy 
zrozumiałe winażeiniie.

SPROFANOWANIE KOŚCIOŁA
,,<Siztaind'air Poilwki i Gaizielta Rylbłniclkia^, 

dlzienimik wychodzący -w Rybnaik/ui, w niu- 
menze z dln. 29 ub. m. pod'a je dk> wiaidloimo- 
ścii o niiesłychainryini wypadku profanacji 
kościoła kialtolliickiego prizez żyda'. Opi'- 
tego w|pros<t niępraiwdopOdloibnego wypad­
ku, przekraczającego*  wiszefllkie gnainńtce, 
cytfiujieimy ze wpolminiainej ..Gaizetty Ry 
ltinddkij“:

JDorwiaidfujeimy się o niesłyichainieij pro- 
■■femweji srtaireigo kościoła*,  której dlorpuiścił 
się żyd. i 'to żyd. kltóry dał już więcej 
powodów do zgorszeń pubłiciznych. Spru 
wia jest obecnie batllaina przez władze pdH - 
cyjtne. Nam timudino odid/ać sposób doko­
nanej profanacji. Możemy tyfllko ogólni­
kowo podać, że żyid Maks Blraiuer z fir­
my ..Woble - Wordh“ w nawie kościoła 
sitairego raizem z nieznana, kobietą dopu­
ścił się niesłychanej profanacji świątyni 
(kaitoiliickiej i tern saime.m dbtraził całe sipo- 
5ęc®eńisrtiwo katolickie naszego miaisfta. O- 
bnrzcinc do głębi ^połeczeńsltiwo domaiga 
się szjezogółowego żblaidamia tej sprawy i 
odldlamia wimowiajicy pod sąd. Opinja pu­
bliczna domaigia się sromowego ufcarama 
izwyirodobafficał‘‘.
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Miłość w cieniu tronu
Przyrodni brat Alfonsa XIII

Życie jest najlepszym powieściopi- 
sairzem i jest niejedinjoikrotmie autorem 
tak niezwykłych sytuacyj. o jakich 
nawet nie śni żaden człowiek pióra.

JEDNOCZEŚNIE W BAYONNE 
I W MADRYCIE?

Na krótki czas przed wojną świa­
tów ą. w Bayonine dawała szereg przed­
stawień słynna trupa paryska. Pod­
czas wszystkich spektakli jedną z lóż 
zajmował stale pewien miody, wytwór 
ńy mężczyzna, w którym publiczność 
poznała na mniej ij więcej tyllko mło­
dego króla hiszpańskiego Alfonsa XIII 
Ilekroć pan tak bardzo podobny do 
Jego Królewskiej Mości, nieostrożnie 
wychylił się z loży — publiczność wi­
tała go oklaskami i robiła mu owacje. 
Ciekawi dowiadywali się w teatrze— 
czy to naprawdę król hiszpański spę­
dza wieczory m teatrze, podczas kiedy 
pisma donosiły, że Alfons hiszpański 
przebywa w tym samym czasie w Ma­
drycie?

W teańnze odpowiadano, że loża jest 
ża rezerwowana na cały szereg wieczo­
rów dla „Pana X". Kim był ien tajem­
niczy .Jan X" — czyżby to był w isto 
oie król hiszpański? Nie — to byl jego 
przyrodni brat. Nielegalny syn Alfon­
sa XII, wowoc miłości rozkwitłej 
cieniu tronu.

KRÓL I ŚPIEWACZKA
Historja była zupełnie klasyczna i 

mielce romantyczna. Młodziutki mo­
narcha.— Alfons XII zakochał się w 
pięknej, utalentowanej śpiewaczce 
hiszpańskiej, Helenie Sanz. Piękna 
1 Ictcna opuściła w r. 1870 swoją sło­
neczną ojczyznę i wyjechała do 
- rancji, Tam oczarowała cudizoziem- 
ców zarówno wepamialą urodą jak i 
cudownym głosem. Była młoda i pięk 
na. Jej kar jena była kwest ją bardzo 
krótkiego czasu. Wkrótce stała się sla- 
*’lia- siała się przedmiotem podziwu. 
Wtedy to poznała młodego króla Al­
fonsa XII Miłość między władcą Hisz- 
Pnnji, a śpiewaczką rozpaliła się sil- 
'i'm płomieniem. Alfons XII miał wte­
dy lał dwadzieścia dwa. W jakiś 
czas potom został szczęśliwym ojcem 
Ona. którym obdarzyła go urocza 
Jducwa.raka- a nieco później — młody 
Królewski wdowiec — gdyż w okresie 
nawiązamia romiansu z Heleną Sanz, 
pio.nartJia był wdowcem — ożenił się.
Lenił'się. jak wymagała tego nacja 

‘•'nnti — z księżniczką Marją Krysty- 
,!h- To jednak nie przerwało czułego 
‘ r>sunku, jaki łączył monarchę z Ile- 
*'na Sanz. która wkrótce obdarzyła 
fn drugim synem — któremu nadano 
Ir,”7 I eruando. Pierwszy zaś — otrzy­
mał imię Alfons. Alfons Sanz.

■ rflgięizmy los chciał. aby kradzione 
rj’cręśdc Heleny Sanz nie trwało zbyt 
f'u£o. Alfons XII umiera wkrótce w 
Kwiecie lat — w dwudziestym ósmym 
noku życia.

A w dwa miesiące po jego śmierci 
prż.iychodzi na świat syn jego, syn le­
ga ny- późniejszy król hiszpański, zro­
dzony z królowej Marji Krystyny — 
Alfons XIII.

Zmarły tak młodo monarcha nie po- 
rostawił żadnego testamentu. jednak, 
jeden z jego zaufanych ludzi zatrosz­
czył się o los Heleny Sanz i królew­
skich synów. W rezułacie piękna He­
lena otrzymała na swoje i synów u- 
trzymanie stalą roczną rentę. Renta ta 
była procentem od kapitału złożonego 
na imię nielegalnych królewskich sy­
nów w jednym z banków madryckich.

SOBOWTÓR
Renta była wypłacana stalle i regu­

larnie. Utrzymywali się z miej dwaj 
przyrodni bracia króla Alfonsa XIII i 
ich matka. Kiedy Helena Sanz i jej 
Mn młodszy Feirtnainido zmarli — po- 
zmlal jodyny, nieprawny syn królew- 
r<i Alfons San.z — tak łudząco podob­
ny do swego brata Alfonsa XIII, żel 
sława! się niejednokrotnie przedmio­
tem owacyj. Ale nikt i nigdy nie był­
by cię doiw.ied.zinl kim jest istotnie ten 
królewski sobowtór, gdyby me fakt, że 
bank. który wypłacał rentę Alfonso­
wi Sanz — zbankrutował. Ten fakt 
Spowodował wystąpienie na widow­
nię syna śpiewaczki i króla Hiszpanii. 

Alfons Sanz zaczął domagać się wy­
płacania mu w dalszym ciągu renty. 
Twierdził, że jest synem królewskim 
i ma prawo tak samo do korzystania 
z majątku królewskiego, juk i jego 
panujący brat. Alfons XIII. Sprawę 
tę i wystąpienie Alfonsa Sanz sfairanio

ROZRUCHY STRAJKO WE W AMERYCE.
W czasie efrajlflu w Oma ha strajkujący oblali berlzymą i ąpaWi szereg wozów tramwajowych

Płeć piękna i piękna pogoda
w uroczym Żegiestowie

Żegiestów, w czerwcu 1935
Pierwsze dni okresu wiakacyjmego 

zaznaczyły się w Żegiestowie znacz­
nym ożywieniem ruchu przyjezd­
nych. Wygląd uzdrowiska nabiera z 
dnia na dzień coraz więcej charakte­
ru sezonowego. Tak na deptaku, jak 
i w pairku zakładowy m, znanym z pic 
kności i dobrych ścieżek oraiz w loka­
lach rozrywkowych, w których przy­
grywają zespoły orkiestrowo - dancin­
gowe roi się od nowoprzybyłych ku­
racjuszów i turystów; jak bowiem wio 
donno jest Żegiestów najpopułan- 
niejszem miejscem wyoiecizkowem dla 
pobliskiej Krynicy i innych miejsco­
wości letniskowych doliny Popradu. 
Ożywia się również ruch zespołów ar­
tystycznych, które zapowiedziały swo­
je występy w Żegiestowie. M. in. wy­
stąpi w dniu 3 lipea doskonały chór 
rewelersów Erjana ze Lwowa; w cią­
gu lipca mają z,jechać wybitni artyści 
teatrów stołecznych. W najbliższą so­
botę odibędlzie się wielka zabawia towa­
rzyska w salach Domu Zdrojowego 
z której dochód przeznaczony jest na 
dokończenie budowy schroniska im. 
Marszalka Piłsudskiego na Jaworzynie 
krynickiej. Poąattem przewidziane są 
w programie liczne imprezy towarzy­
skie, wycieczki iitp orgaindzwoaine przez 
Komisję Zdrojową oraiz oddział ■.Orbi­
su".

W Żegiestowie panuje obecnie prze­
piękna. słoneczna, pogoda, a termometr 
wyihaizuje tempraturę powyżej 50 stop

Tragiczny żart
po sprzeczce małżeńskiej

Każdy człowiek jest potrosze akto­
rem i potrafi zgrywać się zarówno 
wobec siebie jak i innych. Nie na­
leży jednak nigdy przeciągać strun 
zagranej komedji, gdyż komedja mo­
że stać się tragedją.

Amerykański dziennik ..Ameriean 
Weekly" donosi o wypadku, jaki 
miał miejsce w Yonkers. Mieszkał 
tam niejaki John Rosendale, pełniąc' 
słulilbę dozorcy drogowego. Sąsiedizi 
stwierdzili, że John Rosendale nic 
żył w zgodzie ze swoją małżonl' 
Mildred. Nie było końca sprzeczkom 
i dyskusjom prowadzonym przez mło­
dą parę. Pewnego dnia sprzeczka pi’ 
brała ostrzejsze fo-rmy. Mildred -wło­
żyła płaszcz i zawołała:

Powracam do moich rodziców!
I wyszła trzasnąwszy drzwiami.
John Rosendąle pozostał sam. i:

się jakoś zatuszować, jedinalk syto śpie­
waczki w szczyinail stale procesy i wy­
stępował na drogę sądową. Przed nie­
dawnym czasem ten przyrodni brat 
Alfonsa XIII i jego sobowtór zmarl 
rozgoryczony.

ni. To też gdy promienie słońca zaczy­
nają w porze południowej zwłaszcza 
— daiwać się we znaki, zaczyna się ży­
cie na plaży popradowej, która mieni 
się tęczą barw pięknych i pomysło­
wych kostjumów płci pięknej, która 
w Żiegiie-itowie jest wyjątkowo silnie 
reprezentowania. Ci, dle których ką­
piele rzeczne są .,owocem zakazanym" 
kiryją się w cienistym pairku zdrojo­
wym. w chłodnej pijalni i w bairz.e 
który również posiada grono zwolen­
ników.

Jednym słowem czuja się w Żegie­
stowie i sitarzy i młodzi doskonale a ci. 
którzy kończą un-lop i kurację z żalem 
opuszczaj ą uzdrowisko.

W Żegiestowie bawi obecnie szereg 
wybitnych osobistości ze świata poli­
tycznego, goąpodiairozego i przemysło­
wego a w najbliższych dniach spodzie­
wamy jest przyjazd nia kurację gene­
rała Janusza Ga-dorowskiego. b. szefa 
Sztabu Głównego.

Wobec coraiz bardziej inteimsywnego 
napływu zgłoszeń i zamówień nia po­
koje w pensjonatach i willach wska­
zany jest pośpiech, bowiem ro lipcu 
może zabraknąć wolnych pokoi zarów­
no w willach zakładowych jak i pry­
watnych.

Po szczegółowe informacje i prospe­
kty zaleca się zwracać dio Wodlziału 
Propagandy Komisji , Zdrojowej w Że­
giestowie - Zdroju, wojew. krakowskie. 
(Stacja kolejowa, poczta, telefon i te­
legraf na miejscu).

przejmując się zbytnio faktem, żr 
Affldred go opuściła. Byl pewien- że 
jego żona wkrótce powróci i 'posta­
nowił nastraszyć ją nieco, aby n- 
przysiżłość była mniej gwałtowna. Po­
szedł więc do kuchni i otworzywszy 
puszkę z konserwą pomidorową, roz­
mazał sobie jej zawartość nn twarzy. 
Następnie przeszedł do salonu, wy 
strzeli! kule rewolwerową w ścian- 
upad! na dywan, udając samobójcę.

Mildred usłyszała strzał w momer 
cie, kiedy schodziła ze schodów. 
Przerażona powróciła coprędzej na 
górę i ze zgrozą uprzytomniła sobie, 
że przecież nie ma klucza. Drzwi' by­
ły zatrzaśnięte, wolier tego zbiegła 
na dół wzywając pomocy.

Przez ten czas, kiedy biedna Mild­
red umierała z rozpaczy i czekała aż 
śluisanz otworzy drzwi, lohtn uprzy­

jemniał sobie czas czytaniem gazety. 
W momencie, kiedy drzwi otwarto, 
znów leżał na dywanie, udając mar­
twego. Kiedy Mildred wraz z tłumem 
ludzi wpadła do mieszkania i zoba­
czyła leżącego męża, nie wątpiąc ani 
przez chwilę, 
samobójstwo, 
koiwiek zdąż-
wer i wystrzeliła sobie w skroń. Za­
wezwane natychmiast pogotowie od­
wiozło ją do szpitala, gdzie zmarła.

John Rosendale został natychmiast 
aresztowany, jednak zwolniono go z 
braku podstawy karnej do oskarże­
nia o zabójstwo.

że popełnił z jej winy 
schwyciła- zanim kfo- 

1 przeszkodzić, rewol-

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 
za Lipiec 1935 r.

4501 Wydawnictwo Kuriera Zachodniego

Hołd Moniuszce
W diniu 29 uib. m. otdłbyi się »w Gnudtea^. 

dizu Ołgólino - pomorski zjatzid ZiwiĄzfląóu' 
Kół Śpiewiatcizych, połażony z odfełmi^- 
ciem pomimijka- Stainisiaiwa Moniuszki. D^a 
śpiewiaików pomiorsikidh dizień ten był wieł 
kiim światem temibatrdiziej umoczywteoŁ, ż® 
dłzi^ki ■zbiorowej ofierze wzyłsitikŃcŁ śpię 
iwalków pomorsiktóh ufuinidlowiałnio pomnik 
jedinemiu z na-jiwi^kwizycŁ. póltekrclh mi' 
ełtinzów tonów tak ukochainemu .pirzf>z .Pb, 
■morze, Staimisłaiwawi Moniwszoe. Nia ąj-wł 
pnzyfbyły db Gnuidlziiądfza dHeigiajcjie okoio 
30 Kół śpiewa icizych z całego Bomórza w 
lliicizibie ponad' tysiąc osób. Pnafwde u-isży- 
s^kie dJeOegabjie przybyły ze s'zitam<daframti.

Tragedja rodzinna
W Łodzi rozegrała się nieizwykła tra­

gedia nodiziminia. BottiaKenainiii tiragecłji bydii 
ix>sitenumlkowy P. P.» 48-’Wni J. Stępień
wmaiz ze s*wą  pmzyjaeióiką, 45-leitmią He­
leną Kulbiiakową, onaz jej synbm 18dert- 
i u im Iłenr ylkdem Kiufbi alki eim.

Pomiędizy Kubiaków ą a Stępndein ch> 
szło do spinzłddzjkii, a następnie kłótnii dość 
giwiadJtowlneij. Kubiak ^tainął w dhron.de 
m-aitlkd w pewinej eh w iii wedlbe poetziątiko- 
twyiGh 'wersyj, postemuinkowy Stępień miał 
wydobyć reiwohwer i strzelić do Kubfałfoa, 
kłatcłąc go tunnpeim na miiejsou.

Stępień został zatrzymany i osadizoafr 
w aineszitatcii policyjnycŁ. Tyimieizasean 
tókoi docbodizeń ókaaało się, że Knbiak 
mie został zastrzelony, ei!e popełnił 
mdbójsdwo.

Mianowicie w ezaisie kłótina pomiędrzy 
Stępieniieon a Kulbi alkową. Kiibiak rzutdiJ 
się na. po-iteruinkowego i począł zadawać 
imiu ciosy w głowę tępenn namzę^ziem.

Kiedy brocząc kmwią postemn/kowy u- 
paidlł na podłogę, Kubiak w obatwie prized 
od'powiiddiziia']inośK.-ią, wydobył rewolrwar i 
popełn ił saimobó jsiti w o.

W zuiiązlku z tam Stępienia zwOliniont 
z aresizltni'. a dodhodizeindc przeciwko nie­
mal zostały umorzone.

Widział koronację
KRÓLOWEJ WIKTOR JI.

Jedyn ym żyjącym świadkiem uro­
czystości koronacyjnych.królowej AVi- 
ktorji. które odbyły się w 1837 roku, 
jest Frederick Jackson, mieszkaniec 
Londynu, liczący 102 lata. Reportera 
dziennika „Star‘‘ wprawiła w zdumie­
nie zadziwiająca pamięć starca, któ­
ry odtworzył fragmenty uroczystości 
koronacyjnych z drobiazgową do­
kładnością. Miałem wówczas 4 lata 
— oświadczył Jackson — i dziś po 98 
latach wspaniały .przebieg uroczysto­
ści koronacyjnych stoi mi przed oczy­
ma, jaklgdybym je oglądał wczoraj".

Zapytany, czemu przypisuje osiąg­
nięcie tak podeezłego wieku przy 
równoczesnem zachowaniu pełni 
władz umysłowych', staruszek oświad 
czyi, że w całem swesn życiu nie pa­
lił i nie pił.

dhron.de
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując
W

ZĄDAC WSZĘDZIE. 2900

■

S
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Sport i WYC?g»E
Tabela ligowa

Po o^taitmakh tnoagryndkaidh Iriigowyich
tahęfa proedteitaiwja się natstępująjco
Nazwa klubu Gier Pkł. St br.
Garbaiimja 9 12* 17:10
Ruch 9 ie* 19:14
Ł. K. S. 8 ■12:4 17:11
Pogcm 8 11:7 21:12
W-arta 8 9:7 20:13
Legji? 10 9:11 18:25
Wisła 8 9:7 21:18
Śląsk 7 5:9 11:22
Pollłoinwa 8 5:11 7:18
Warszawianka 8 4:12 12:31
Gi<aoavią 8 4:12 8:17

Najbliższe mecze ligowe

Warta (Zetroiercie) — KS. Śląsk 11 
(Śrmętochłoroice) 5:2 (1:1)

W uib. n®ediz.i<ełę Warta rozegrała w 
Zawierciu mecz towairzysiki z rezerwą 
ligowego .,Ślą®ka“, wygrywając go w 
stosranfcu 5:2. Bramki dla Warty uizy- 
skafli: Pasierbtińsiki > Sobiiehaird i Śli­
mak po jędrnej. Sędziował p. Sammel 
z Częstochowy.

Poznattia
W niiedlzteilę zia/koAczome 

skrzoisitiwa temiiisowe Pozin>aini&. 
Witifjmatn pokonał Eichnena 
w stosumlk-u 6:5 6:5 6:5. 
nej pana poklka 
ziwycńęiżyła. pianę

W mdehodiząc-ą niedzielę rozegranie zx> 
następujące mecze liiigo»we:

Polonia — Wisła w Wair&zfaiwne;
Pogoń — Leg ja W€ Lwowie; 
Śląsk — ŁKS w Świętochłowicach; 
Warta — Ruch w Poznaniu.

Zawody o mistrzostwo okręgu 
kieleckiego

Podtokręgi. mależące do okręgu kielec­
kiego m^ją jutż swoich mistrzów. W Za- 
głęfoflu Dąjbn., j-ałk wiaidomo. został nim 
C.K.S., caęstoichownslkiiegio — Brygiaida, kie­
leckiego — klltaib faflkyczmy Starachowice, 
radomislkicgo — R. K. S. Radom.

W nadchodzącą niedteielę dm. 7 bm. roz- 
poozuną się już nazgiryndki o mńeilnzoistiwio 
okręgu. wy®n0'C;zone pirzez Klfell. O. Z. P. 
N. wiedłiig (następującej Węjniościi:

7 bm.: Brygadai — SHamaichowice; CK1S.
— Radiom;

14- bjn. Starachowice — R. K. S.; Btry- 
gaid*a  — Ć. K. S;

21 bm. R. K. S. — Brygada; C. K. S. — 
Stanach owtoe;

28 bm.: Sitanaichowiice — Brygadla; R. K. 
S. - C. K. S.

4 Vfll R. K. S. — Stianaichowi-CTe; C. K. S.
— Brygada;

11 VIII: Brygada — R. K. S.; -Stiairalcho- 
<róce —’C; K. S.

Kliutby wyianiaczone na pie»i»ws®eim miej- 
stMi są gosłpodnirizairnri zaiwiodów.

Niemcy — Szwecja 1:5 (0:1)

Na ołimpiijskim stad'jonie w Sztok­
holmie w-o-bec 20 tysięcy wid-zów roze­
grany został w uh. niedzielę między­
państwowy mecz piłkiarslci Niemcy — 
Szwecja. Niemiecka reprezentacja po­
niosła seinsacyjną klęskę 1:5 (0:1).
Bramki dla Szwedów zdobyli: Essman 
(2) i HaMrnan. Honorowy puinikt dla 
Niemiec zdobył Rohwedder.

Należy podkreślić, że zwycięstwo 
Szwecji było zupełnie zasłużone.

Porażka ze Szwecją wywołała w 
Niemczech olbrzymie wrażenie.

zostały mii- 
W ftoaflie 

(Wirocftaw) 
W girze podlwój- 

Tłoczyński. Wititimiain., 
* . , niemiecką Eichineir. 

Nitsch 6:8 6:4 6:1 6:5,
Wyścig do morza.

W triziefciim etiaipie wyścigu do morza.. 
Stairogiaind — Gdyurin (162 kilim.) piartwsize 
miejsce -zajął Olecki (Iskra) przed Kieł­
basą. Czwarty etap, w dlrodlze powrotnej 
Gdymiia Sfaairogamd wygrał Lipiński o dłu­
gość koła przed Kiełbasą. W ogólnej kla- 
syfik-ałeji pirowiaidlzi Kiełbasa.

ZAKŁAD 
TAP1CERSK1 

Piotr Tomczyk. So-sn< 
wiec. Nowopo-gońskfi 

19 Poleca otomany 
materace. tapczany 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solana. 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne — 

5429

ZAKOPANE Pensjo­
nat „WOŁODYJóW- 
KA“ Sienkiewicza tel. 
779. Zarząd F5orv Sin 
genowej (przedtem 
„Anastazja4*)  wszyst­

kie pokoje z bieżącą 
ciepłą, z Ł miną wodą. 

Stołeczne tarasy, bal­
kony. Ba jęczmy widok 
Mnóstwo drzew. Roz­
legły ogród. Wyśmie­
nita kuchnia. Ceny 
niskie 377Ó

SZEF.
— Co to jetśt szef?
— To je»t człowiek, który się ąpóźnia do 

tbiiiurti, kiedy ja przychodzę punktiualtnie, 
a pnzychodizi punktualnie, wtedy, kiedy ja 
się spóźnię!

ZASZCZYTNA NAZWA.
— Wczoraj nazwałem pana hipopotamem.
— Wię co?
— Cofam to... Bo byłem w ogrodzie zo­

ologicznym i dowiedziałem sie. że to bar­
dzo cenne zwierzę!

c—
EnÓ^ MERyOSM^Rits l"

żM-fabU; KOGUTEK W
Z A S T O S O W A NIE

BÓLE GIOWYiZfBOW. MIGRENA,HEWRAlGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA.B0LE STAWOWE KOSTHE ARTRETYCZNE.I p 
Żądajcie w aptekach prosików łe .. KOGUTEK .
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SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
Tek 64. Skrytka poczt. 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od goda. 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Dla sklepów, biur, cukierni, restauracyj, zakładów fryzjerskich 
i mieszkań prywatnych 

PRZEWIETRZNIKI 
(wentylatory elektryczne) 

w cenie od złotych 70.— na 10 rat miesięcznych sprze- 
daje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem S.A,

91■
K 
W 
H

ROZKOSZ DZIECI W OKRESIE UPAŁÓW.
Basen kąpielowy dla dizieci. Przyd ałby się także w Zagłębiu.

W V '' idOi - ■: 4 Hi
l i )’ W i i®

s? <1

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA

„JANECZKA4’ 
k-Czorsztyna. poczta
Krościenko nad Du­
najcem, pokój, pięcio­
krotne wykwintne u- 
trzytmanie .obsługa zł. 
5 5769

WISŁA 
Pierwszorzędny pen­
sjonat „Złocień4*,  uto 
czo położony, skanali 
zowany, ciepła i zim 
na woda, salon rad jo, 
doskonała Warszaw­
ska kuchnia. Ceny 
przystępne poleca się 
publiczności Zagłębia 
Jagmiątkowska. 3746

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

LOKALE
DWA POKOJE 

z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. So­
sno w i eo, Flor ja ńnika 
Nr. 12. .

5 i 5 POKOJOWE 
•mieszkania z wygoda 
mi oraz lokale han­
dlowe do wynajęcia. 
Pi.l!siudick iego 8. >821

POKÓJ 
umeblowany z osob- 
nem wejściem z ła­
zienką j wygodami z 
całodziennym utrzy- 
taniem. ilub bez na 
1 lub 2 osoby cen­
trum mia&ta. Wdado 

mość w Administra­
cji 5691

BHHBWBBflBr
JADALNIA

i gabinet w b. dobrym 
etanie do sprzedania 
Wiadomość w Adta-in 
stracj. -

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Hale Targowe
Sosnowiec, 1 Maja 23

5 POKOJE
z kuchnią i wygoda­
mi do wynajęcia — 
Sosnowiec, Piłsudskie 
go 94. 3822

POSZUKUJĘ
4 pokoje z kuchnią, 
nie wyżej 1 piętra ze 
wBzystikiennji. wygoda­
mi. Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Kunjera 
Zachodniego**  Sosno­
wiec, Piłsiudlskiego 1 
pod „4 pokoje* 4. 3626 
-O

POSADY 
i PRACE

POTRZEBUJEMY 
natychmiast kilka wy 
znownych. ŁntoTiigen- 
4nych, dobrze preze<n 
frunących się pań, po­
wyżej lat 24. do łat­
wiej pnzyjem mej i 

dobrze płatmej pracy 
Zgłoszenia wraz z do 
ikaimenifami we wto­
rek od godtz. 10—15 
Dąbrowa. Górnicza, 
ud. Sienkiewicza 16. 
m. 1. 5318

zgubiono
po-t wierdtzenie Ba nk i 
Pokikiego w Sownou 
cu na złożone do de 
pozyitiu 4 proc. obli^. 
cię dolarową przez— 
Berkowicaa Chaima 

Berueia. Zawiercie.

Różne

(plac Schoena obok Sądu Okręgowego)

otwarcie we wtorek
dn. 2 lipca 1935 r.

8879

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OKAZJA!
Sprzedam dom z czte­
rema skfleipami w ryn­
ku przy głównym tra­
kcie, b. rentowny. O- 
ferty Antoni Massal­
ski, Sławków. 5766

KUPIĘ
■lornetkę połową w do 
bryim stanie. Zgłosze­
nia telefon 6-75.

Przy 

włosfiw wyoadaniu, 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się 
mydło Chinowo- 

chmielowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

ZA OBRAZĘ 
honoru i czci panny 
Zoifji Kirochówny ż 
Dąbrowy Górniczej 

^przepraszam i powie­
dziano odiwoł<u(j>ę. — 
Sobczyński. 5820

WYDZIERŻAWIĘ 
gospodarstwo rolne 

6 dziesięcin ziemi, bu 
.dymiki, diwie monki 
ogrodu owocowego.— 
Łeśniów k. Żarek — 
Wiadomość w Adkni- 
nistraęjj. — Najchęt- 
nięf dlla emerytów.

3709
leczniczą 

PRZYCHODNIĄ 
chorób skórnych j we­
nerycznych •d>omoc . 
Sosnowiec. ^Wlrfewi- 
cza 17a. 3742

WYCIECZKI 
polowania. a>utobu« 
w y na jmuje T- wo
„Auto-ru-ch — Sośnu, 
wiec, 1 Maja 23, tel. 
3.36. 3636

FOTOGRAF^ 
<io UBEZPIECZAŁA! 
najdokładniiei Rodzi-, 
ny taniej. Mieszko .' - 
sika, Sosnowiec, Pillsud 
skiego 20. Uwaga; 
lji na Pogoni n,ie po­
siadam- 3054

1
.2 Wiersz milimetrowy jeduolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
S W tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz, 
w Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele 

-2 i święta 25*/«  drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestirzega- 
,; © nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. Za

SERYJNE DROBNE OGLOSZENIą.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują;

30 drobnych ogŁ 16.00 zł.
20 drobnych ogŁ 13.00 zł.
10 drobnych ogł- zl-
5 drobnych ogł. 4.00 zL 

każdy wyraz dodatkowy dopłaca po 5 g
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ. J. Dembiński. Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 

Prfłliinln l/nrinra 7arhnł{ninnnM' P- Łacińskiego. — KIELCE. Sienkiewicza 43 - ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ Rynek, kiosk p Kordaszewskiego, 1111 lii! Ili Bid IdUIIBlEOi • STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKI. F. Nunberg. 
J ” 1 — MYSZKÓW, kiosk Sl. Jaworskiego.
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